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Obradowało XXI Plenum KC PZPR

Polska Zjednoczona Partia Robotnicza nie dla siebie potrzebuje
wyborczego zwycięstwa. Potrzebuje go nasz naród, Polska.

I Polska te wybory wygra!
® Bsferat Biura Politycznego KC wygłosił Tadeusz Porębski ® Informacja Kazimierza Barcikowskiego o działalności Klubu Poselskiego

PZPB w VIII kadencji parlamentu ® Uchwała XXI Plenum w sprawie zadań PZPB w kampanii wyborczej do Sejmu
Końcowe wystąpienie Wojciecha Jaruzelskiego

WARSZAWA (PAP). W sobotę 3 hm. zebrał się na XXI plenarnym
posiedzeniu Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.
Obradom poświęconym zadaniom partii w kampanii wyborczej do Sej
mu przewodniczył I sekretarz KC PZPR, gen. armii WOJCIECH JARU
ZELSKI.

Otwierając posiedzenie W.
Jaruzelski powitał członków

centralnych władz partyjnych,
przewodniczącego Rady Pań
stwa Henryka Jabłońskiego
oraz grupę posłów na Sejm —

członków Klubu Poselskiego
PZPR.

XXI posiedzenie plenarne
Komitetu Centralnego — po
wiedział I sekretarz KC —

poświęcamy problematyce
zbliżających się wyborów do

Sejmu Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej. Będą one do
niosłym wydarzeniem w roz
woju naszej ludowej państwo
wości, w poszerzaniu porozu
mienia narodowego, w umac
nianiu '

stabilizacji epołeczno-
-politycznej.

Wybory odbędą się na grun
cie nowej ordynacji wybor
czej. Spełniamy w ten spo
sób — zaakcentował I sekre
tarz KC PZPR — postano
wienie IX Nadzwyczajnego
Zjazdu Partii, zobowiązujące
do podjęcia inicjatywy opra

cowania projektu zmian or
dynacji wyborczej do Sejmu
i rad narodowych. Jest to ko
lejny krok w procesie umac
niania ludowładztwa oraz so
cjalistycznej odnowy.

I sekretarz KC PZPR zwró
cił następnie uwagę, że‘do no
wej ordynacji wyborczej kon
sultowanej ze społeczeństwem
na początku bieżącego roku
zbliżyły nas wybory do rad
narodowych, obrady XVII
Plenum Komitetu Centralnego
i poprzedzająca je wewnątrz
partyjna debata na temat u-

macniania państwa oraz roz
woju socjalistycznej demo
kracji.

Stosownie do założeń tej
ordynacji Komitet Centralny
zatwierdził na poprzednim
posiedzeniu regulamin wyła
niania kandydatów na posłów
do Sejmu z ramienia PZPR
— przypomniał Wojciech Ja
ruzelski. Sformułowaliśmy w

nim wysokie wymagania sta
wiane wysuwanym przez nas

kandydatom. Dają one rękoj
mię należytego wypełniania
mandatu w interesie narodu,
gwarantując jednocześnie re
alizację programu i polityki
naszej partii na forum Sejmu.

Jak już informowaliśmy —

stwierdził I sekretarz KC —

ordynacja przewiduje, że część
posłów wybierana będzie z

krajowej listy wyborczej. Ra
da Krajowa PRON zapropono
wała Ogólnopolskiemu Kon
wentowi . Wyborczemu skład
tej listy. Znajdują się na niej
także członkowie naszej par
tii. Powinniśmy zająć stano
wisko wobec kandydatów na

posłów z ramienia PZPR. Po
winniśmy także ustosunkować
się do całej listy.

Rozpatrując sprawy zwią
zane ze składem przyszłego
Sejmu, podkreślił I sekretarz
KC PZPR, chcemy równocze
śnie — i jest to naszym sta
tutowym obowiązkiem — od
nieść się do działalności Klu
bu Poselskiego PZPR i par

tyjnych posłów w Sejmie,
którego kadencja dobiega
końca. Dokonując oceny pra
cy naszego klubu, pragniemy
z jednej strony dać towarzy
szom posłom satysfakcję, na

jaką niewątpliwie zasłużyli; z

drugiej zaś strony — wskazać
na to, co w przyszłej działal
ności klubu i Sejmu powinno
być rozwijane i doskonalone.

W. Jaruzelski zwrócił na
stępnie uwagę, że polityczna
ranga wyborów wymaga od
organizacji i instancji partyj
nych, od wszystkich człon
ków partii, rozwinięcia szero
kiej pracy organizatorskiej 1

polityczno - propagandowej.
Stąd też podstawowym celem
obrad Komitetu Centralnego
jest określenie węzłowych za
dań partii w toku całej kam
panii wyborczej.

I sekretarz KC PZPR przed
łożył z kolei propozycje po
rządku obrad XXI plenarne
go posiedzenia KC.

Komitet Centralny przyjął
zaproponowany porządek ob
rad oraz wybrał Komisję li
chwa! .i Wniosków XXI Ple
num KC PZPR.

Referat Biura Politycznego
KC PZPR „Zadania partii w

kampanii wyborczej do Sej

mu PRL” wygłosił członek
Biura Politycznego, sekretarz
KC PZPR Tadeusz Porębski.
(Skrót referatu drukujemy na

str. 3.)
Informację o pracy Klubu

Poselskiego PZPR w Sejmie
PRL VIII kadencji przedsta
wił członek Biura Polityczne
go, sekretarz KC PZPR Ka
zimierz Barcikowski. (Tezy
wystąpienia drukujemy na

str. 3.)
Jako pierwszy głos zabrał

w dyskusji Stanisław Węgliń-
ski, członek KC, sekretarz KZ

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Komentarz własny „GK“

Nie obiecujemy niczego,
co nie może być spełnione
Jeśliby ta pomocą największego skrótu

scharakteryzować i nazwać sobotnie ple
narne obrady Komitetu Centralnego, to

będzie nim słowo — zmiany. Ale zanim
o tych zmianach w polskim systemie
prawnym, w pracach Sejmu, w działa

niach, partii, w tyciu publicznym kraju —

dwa słowa o zmianach w „Gazecie".
Czytelnicy zapewne zauważą, że po rat

pierwszy na naszych łamach ukazuje się
własny komentarz z obrad Plenum KC.
Od lat drukujemy komentarze naszego

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Udany festyn „Gazety Krakowskiej’*

i „Lata z Radiem” w Cikowicach-Chodenicach

Nad Rabą bawiło
(Obsł. wł.) W sobotę 3 bm.

pięknie przystrojony pociąg
specjalny relacji Kraków —

Bochnia przez Ćikowice, punk
tualnie o godz. 8.55 zabrał bli
sko tysiąc krakowian udają
cych się nad Rabę, na impre
zy „Gazety Krakowskiej” 1
„lata z Radiem”. W chwili
kiedy pociąg opuszczał czwar
ty peron jeszcze nie opadła
mgła, niemniej panowało ogól
ne przekonanie, te pogoda nie
zawiedzie. Pociąg prowadzili:
maszynista Kazimier* Dziob,
instruktor Mieczysław Du
biel i kierownik Maria Jaś-
kowska.

Tymczasem w Chodenicach
już od ósmej rano panował

się tysiące ludzi
zbyt głośno, ale właśnie taM
było trzeba.

Tadeusz Sznuk, doskonały
prezenter okazał się jeszcze
lepszym inżynierem. Z odległo
ści kilkuset kilometrów, x

Warszawy mówi technikom co

mają robić by głos dochodził
bez kłopotu. Zastosowali się
do jego rad i odtąd wszystko
szło już dobrze.

A tymczasem na estradzie
koncertuje bocheńska kapela
podwórkowa „Bufory”, Publi
czność żywo reaguje na jej
występ, kilkunastu panów w

pasiastych marynarkach długo
nie może zejść ze sceny,
gdyż bisy trwają bez końca.
Muszą jednak zejść, gdyż W

W. JARUZELSKI PRZYJĄŁ
AMBASADORA J. STEFANOWICZA

WARSZAWA (PAP.) Prezes Rady Ministrów, gen. armii
Wojciech Jaruzelski przyjął 4 bm. ambasadora PRL we

Francji, Janusza Stefanowicza.

DEPESZA DO PREMIERA JAMAJKI
WARSZAWA (PAP). Z okazji święta narodowego Ja

majki, przypadającego 5 bm., prezes Rady Ministrów Woj
ciech Jaruzelski wystosował depeszę gratulacyjną do pre
miera Jamajki Edwarda Seagi.

CHINY PRZECIWNE KONCEPCJI
„WOJEN GWIEZDNYCH”

PEKIN (PAP). Amerykańska koncepcja „wojen gwiezd
nych” nie powinna być realizowana, ponieważ jej urzeczy
wistnienie oznaczać będzie jakościową zmianę w wyścigu
zbrojeń między supermocarstwami — powiedział 2 bm.
przewodniczący Centralnej Komisji Doradczej KC KPCh
Deng Xiaoping (Teng Siao-Ping), podczas spotkania z pre
zesem Wydawnictwa „Pergamon Press” Robertem Max-
wellem.

Chiny od kilku miesięcy wypowiadają się przeciwko
..strategicznej inicjatywie obronnej” Reagana, uznając ten

zamysł za przejaw wyścigu zbrojeń i kolejne źródło zagro
żenia dla pokoju na świecie. Po raz pierwszy jednak przy
wódca chiński dał obecnie do zrozumienia, że Chiny pra
gnęłyby wstrzymania realizacji tego planu.

MANIFESTACJA ANTYATOMOWA
W STANACH ZJEDNOCZONYCH

MINISTER OBRONY USA ZA DALSZĄ
ROZBUDOWĄ I MODERNIZACJĄ

BRONI JĄDROWEJ
WASZYNGTON (PAP). W 40. rocznicę zrzucenia bomby

atomowej na Hiroszimę w Waszyngtonie i wielu innych
miastach Stanów Zjednoczonych odbyły się manifestacje
przeciwko zbrojeniom atomowym i wojnie atomowej.

W katedrze waszyngtońskiej tysiące wiernych wzięły u-

dział w uroczystym nabożeństwie .poświęconym pamięci
ofiar amerykańskich bomb atomowych w Hiroszimie i Na
gasaki.

Do Waszyngtonu przybyły delegacja z 50 stanów, roz-

. mieszczając na głównych trasach Waszyngtonu wstęgi z

hasłami przeciwko zbrojeniom i wojnie atomowej. Wstęgi
te rozmieszczono na trasach okalających Biały Dom, Kon
gres Stanów Zjednoczonych oraz gmachy Ministerstwa
Obrony USA — Pentagonu.

W 40. rocznicę zrzucenia bomb atomowych na Hiroszi
mę i Nagasaki przez lotnictwo Stanów Zjednoczonych,
grupa wybitnych uczonych amerykańskich z profesorem
Hansem Bethe, jednym z twórców pierwszej amerykań
skiej bomby atomowej, wystąpiła z apelem o zamrożenie
zbrojeń atomowych i powstrzymanie wyścigu atomowego.

Tymczasem minister obrony USA Caspar Weinberger
oświadczył 4 bm., iż Stany Zjednoczone w żadnym wypad
ku nie zgodzą się na zaproponowane przez ZSRR mora
torium na próby podziemne z bronią jądrową. Wypowie
dział się także przeciwko idei zamrożenia zbrojeń atomo
wych, stwierdzając, iż zahamowałoby to proces moderni
zacji broni atomowej Stanów Zjednoczonych.

ROZRUCHY W STOLICY CHILE

HAWANA (PAP). Policja chilijska przy użyciu pałek,
gazów łzawiących i armatek wodnych rozpędziła tłumy
demonstrantów, którzy wyszli w piątek po południu na

ulice stolicy Chile, Santiago, domagając się sprawiedliwo
ści i ukarania policjantów odpowiedzialnych za śmierć 3
Przeciwników junty Pinocheta. Rozruchy trwały około 8
godzin. Jak donoszą agencje, co najmniej 34 osoby zostały
aresztowane. Dokładna liczba rannych nie jest jeszcze zna
na. Do wystąpień demonstrantów doszło po tym. jak sę
dzia o-skarżył 14 członków paramilitarnych sił policji a u-

dział w zamordowaniu 3 działaczy opozycyjnych.

Moskiewski festiwal dobiegł końca

MOSKWA (PAP). 8 sierp
nia, w sobotę — po. ośmiu
dniach trwania — uroczyście
zakończył się XII Światowy Fe
stiwal Młodzieży 1 Studentów
„Moskrwa ’85”. Ceremonia za
kończenia moskiewskiego
spotkania postępowej mło
dzieży a ponad 150 krajów

Ze 160 pasażerów —

„cudem” ocalało tylko

27 osób

Tragiczna katastrofa

samolotu w Dallas
WASZYNGTON (PAP). W

piątek wieczorem według cza
su lokalnego rozbił się na lot
nisku w Dallas samolot towa
rzystwa „Delta” lecący z Fort
Lauiderdale na Florydzie do
Los Angeles w Kalifornii. Na
pokładzie samolotu znajdowa
ło się 149 pasażerów i 11
członków załogi. Tylko 27 o-

tób ocalało z tej katastrofy.
Według relacji naocznych

świadków, do tragedii doszło

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Apel do młodzieży świata:

„Tragedia Hiroszimy i Nagasaki
nie może się
pięciu kontynentów dzięki
przyjętemu przez aklamację
apelowi stała się wielkim we
zwaniem do narodów, do mło
dej generacji, na całym świe-.
cie. Zespolenie działań w o-1
bronie tak bardzo sagrożonego
dziś pokoju, działań przeciw
ko zagrożeniu wojną termoją-

powtórzyć!"
drową, o umocnienie antyim-
perialistycznego frpntu w wal
ce o sprawiedliwość, huma
nizm, postęp społeczny. We
zwanie to jest syntezą 57 wie
ców solidarnościowych, a tak
że setek spotkań, które pod-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 8)

VII Plenum NK ZSL

Rola samorządu
w szerzeniu

postępu na wsi
WARSZAWA (PAP). Zada

nia stromictwa w rozwoju
samorządu jako siły społeczno-
-produkcyjnej aktywizacji wsi
były w sobotę głównym tema
tem obrad VII plenarnego po
siedzenia Naczelnego Komite
tu ZSL.

Otwierając obrady prezes
NK ZSL, wicepremier Roman
Malinowski podkreślił, że pro
blemy samorządu były zawsze

szczególnie bliskie ruchowi lu
dowemu w jego 90-letniej his
torii i nie straciły aktualności
również obecnie w działaniach
ZSL. Postęp na wsi i w rol-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

duży ruch. Komunikacja miej
ska podwoziła bezpłatnie
wszystkich chętnych do ośrod
ka nad Rabą, ściągali tu pra
cownicy handlu, gastronomii,
działacze TKKF. Rozstaliśmy
się z nimi dzień wcześniej
późną nocą, w bardzo kiep
skich humorach po całodzien
nej piątkowej ulewie. Właśnie
w ten „lejący” dzień trzeba by
ło wszystko przygotować,
ustawić stragany, namioty, wy
tyczyć trasy do zawodów spor
towych, wymalować afisze,
podciągnąć napięcie, nagłośnić
teren. Ludzie brodzili w mo
krej trawie, niektórzy przemo
knięci byli do nitki, przed ule
wą nie bronił przeciwdeszczo
wy płaszcz, rozchodziło się obu
wie. Pracy jednak nie przer
wano. Gospodarze bocheńscy
chcieli się w następnym dniu

zaprezentować możliwie jak
najlepiej.

Kilka minut przed dziewią
tą w sobotę mgła opadła i od
słoniła czyste niebo nad Rabą.

W kilka minut po godzinie
9 mamy „wejście” do ogólno-

szranki stają śpiewający dy
rektorzy, -wykonujący arie.
Widownia oniemiała. I to nie

tylko ta w Chodenicach, ale
zamilkli radiosłuchacze w ca
łej Polsce. Wszystkich zafra-
pował siarczysty bas dyrekto
ra Kopalni Soli w Bochni Ka
zimierza Ciotka. Zaskoczenie
było tak duże, że nawet rygo
rystyczny Tadeusz Sznuk prze
ciągnął zaplanowany czas an
tenowy tego punktu programu,
gdyż jak potem przyznał zbyt
się rozrzewnił i przez dobrą
chwilę — co mu się prawie
ąigdy nie zdarza — nie potra
fił wypowiedzieć słowa. Owa
cja była ogromna, pubLczność
przyznała Kazimierz >wi Cioł
kowi bezapelacyjnie pierwsze
miejsce 1 zwycięzca otrzymał
w nagrodę imponującą bryłę
soli z kopalni... którą kieruje.
Dopiero teraz docierają miesz
kańcy Krakowa, którzy przy
jechali specjalnym pociągiem
i na drugi brzeg Raby zostali
przerzuceni przez prom „Bar
tek”.

A Piotr Metz, prezenter

Posiedzenie Krakowskiej Rady PRON

Wybierzemy posłów na lata,
w których Polska powinna

wydźwigngć się z kryzysu
(Łnf. wł.) Sobotnie posiedze

nie plenarne Krakowskiej Ra
dy PRON poświęcone było
dwóm tematom: podjęciu u-

chwały w sprawie wysunięcia
kandydatów na kandydatów na

posłów do Sejmu oraz omó
wieniu programu rozwoju wo

jewództwa krakowskiego w

latach 1986—1990.
Posiedzeniem tym — jak

stwierdził przewodniczący KR
PRON Ryszard Zieliński —

zamknięty został wstępny o-

kres działań rady w obecnej
kampanii wyborczej do Sej

mu. Niezmiennym elementem
działalności ruchu były stara
nia na rzecz demokratyzowa
nia formalno-prawnych ram

aktu, wyborczego. Znaczenie
tego aktu określa fakt, że bę-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Zginęło 21 osób, ok. 150 rannych Relacja z redakcyjnego dyżuru

polskiego programu .Lata x

Radiem”, by przywitać się ze

słuchaczami. Jestem wspólpro-
wadzącym, zasiadam wśród
doświadczonych radiowców:
Edwarda Miszczaka i Witolda
Ślusarskiego. Pierwszy raz w

życiu wkładam radiowe słu
chawki, mogę uczestniczyć
jednocześnie w festynie i sły
szeć program antenowy oraz

przysłuchiwać się roboczym
konsultacjom prowadzącego
cały program x Warszawy
Tadeusza Sznuka z naszym
zespołem w Bochni. O godz.
9.10 pierwsze nasze wejście. I
pierwsza wpadka. Ślusarski i
Miszczak przywitali słuchaczy
w imieniu Polskiego Radia,
ale ich głos nie dochodził na

antenę. Złośliwość rzeczy mar
twych. Doszedł jedynie mój
głos i radiosłuchacze zostali

przywitani II tylko w imieniu
„Gazety Krakowskiej”. Głos
ten' doszedł podobno dlatego,
że s powodu tremy mówiłem

programu III, który prowadził
cały festyn, zapowiedział na

estradzie słynnych „Bochnia-
ków”, reprezentacyjny zespół
folklorystyczny miasta. Było
na co popatrzeć: duże tempo,
piękne kolory strojów, wspa
niałe Egranie. Słuchało się też

niezgorzej, żal, że te.n sympa
tyczny zespół musiał ustąpić
miejsca zawodnikom występu
jącym w kolejnej konkurencji
- lizania solnych głazów. Cho
dziło tu o zademonstrowanie
umiejętności w podlizywaniu
się, która bardzo często oka
zuje się niezwykle pożyteczna.
Konkurs wygrał dyrektor
WPK w Bochni Józef Kra
wiec ale i dyrektor Domu
Kultury Ludwik Korta radził
sobie w tej konkuraiieji wca
le nieźle. No cóż, piastowanie
tak wysokich i odpowiedzial
nych funkcji wymaga stosowa
nia różnych metod. Obaj pa
nowie po solidnym, słonym

Zderzenie pociągów we Francji
PARYŻ (PAP). W sobotę w

gOidżinaich popołudniowych do
szło do tragicznej katastrofy
kolejowej w pobliżu miasta
Figeae we francuskim depar
tamencie Lot. O kilkaset me
trów od dworca we Flaujac
zderzyły się dwa pociągi pa
sażerskie — pospieszny zdą
żający z Paryża i osobowy,
kursujący na lokalnej trasie.

Pociągi powinny były mi
nąć się na dworcu, ba tylko
tam były dwa tory. Według
wstępnych wyjaśnień, pociąg
j Paryża opóźnił się o kilka

minut i zniecierpliwiony ma
szynista pociągu osobowego
ruszył w dalszą drogę.

W wyniku zderzenia pocią
gów — według ostatnich da
nych — zginęło 21 osób, 29
pasażerów zostało ciężko ran
nych, a ponad 150’ odniosło

rany. Jest to największa ka
tastrofa kolejowa we Francji
od blisko ćwierćwiecza. Na
oczni świadkowie stwierdzają,
że dwa wagony zostały dosło
wnie wyrzucone w powietrze
i zaryły Się w ziemię na po
bliskim polu. Część wagonów
stanęła w płomieniach.

Sprawy miasta,
Zarówno w piękną, słonecz

ną sobotę, jak i we wczoraj
szy, deszczowy dzień Czytelni
cy znaleźli czas, by zadzwonić
db nas ze sprawami, które do
tyczą zarówno ich samych, jak
również miasta, otoczenia, są
siadów, zwyczajów — tego co

cieszy' i denerwuje w codzien
nym życiu.

„Może by tak zrobić przer
wą w pracy sklepów spożyw
czych — proponował jeden z

rozmówców — w godzinach od
12 do 15, by w tym czasie mo
żna było załatwić coś w urzę
dach, x których pracownicy

sprawy ludzi...
właśnie o tej porze robią za
kupy. Czy nie sensowniej by
łoby otwierać te sklepy w go
dzinachod6do12iod15do
21? Wtedy również normalnie,
uczciwie pracujący mieliby
czas kupić, coś nie urywając
się z pracy

Gdzie są rosnosiciele mleka?
— pytają (wielokrotnie) tele
fonujący do nas. Osoby, stare,
samotne i niesprawne, lub też
wychowujący małe dzieci nie
mają bez nich szansy na ku
bek mleka na śniadanie. „Na
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

(DOKOŃCZENIE NA STR- fl
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Dalekopisem z kraju... Posiedzenie Krakowskiej Rady PRON
(s) Kometa Halleya, któ

ra w listopadzie przetnie or
bitę Marsa wkrótce znaj
dzie się w zasięgu polskich
teleskopów. Prawdopodobnie
w początkach września będą
juś techniczne możliwości
śledzenia komety przez pol
skie obserwatoria w War
szawie, Krakowie, Toruniu 1
Poznaniu. W listopadzie 1

grudniu kometa znajdzie się
najbliżej Ziemi — najmniej
sza odległośó wynosić będzie
wówczas ok. 92 min km. Bę
dzie można ją obserwować
przez zwykłą lornetkę.

Kometa po zbliżeniu się do
Ziemi w listopadzie i grud
niu przeleci powtórnie — już
w drodze powrotnej — w po
bliżu naszej planety w mar
cu 1 kwietniu 1986 r.

® W Bełchatowie ujaw
niono karygodny przypadek
marnotrawstwa żywności. W

tamtejszej Powszechnej Spół
dzielni Spożywców „Społem”
zniszczone zostały przeter
minowane artykuły spożyw
cze wartości prawie 700 tys.
zł. Cukierki, ciastka, kon
centraty itp. Termin przy
datności do spożycia „naj

...i ze świata
© Jak donoszą z Johannes-

burga, Krajowy Związek
Górników z Kopalń Złota i

Węgla w RPA ogłosił we
zwanie do rozpoczęcia straj
ku z dniem 25 sierpnia. De
cyzję podjęto jednomyślnie
na kongresie delegatów ze

wszystkich zainteresowanych
kopalń. Zgodnie z postano
wieniem pracę przerwie 23#

tys. górników w 29 kopal
niach, gdzie ten związek jest
uznawany. Strajk ma po
przeć postulaty płacowe gór
ników.

© Gabinet izraelski, po 5-

godzinnym posiedzeniu w

niedzielę postanowił zao
strzyć represje przeciwko
Palestyńczykom z okupo
wanych ziem na zachodnim
brzegu Jordanu, podejrza
nym o działalność antyizra-
elską. Według ogłoszonego
komunikatu, Palestyńczycy
uznani przez władze za „ry
zyko dla bezpieczeństwa"
będą wydalani z kraju luk
aresztowani w trybie admi
nistracyjnym na czas nie
określony bez nakazu lub

wyroku sądowego.
•g) Prezydent Burkiny Faso

(dawnej Górnej Wolty) Tho
mas Sankara, przemawiając
w niedzielę w Wagadugu z

okazji 2. rocznicy rewolucji
narodowej; oświadczył, że

jednym z czynników uno
wocześnienia mentalności
mieszkańców kraju będzie
sport, który ma być prakty
kowany zarówno w szkołach,
jak i ministerstwach czy
przedsiębiorstwach publicz
nych.

Każdy urzędnik czy funk
cjonariusz państwowy —

podkreślił Sankara — będzie
oceniany m.in. w zależności
od swojego zainteresowania

sportem i będzie to również
brane pod uwagę przy
wszelkich awansach. Oczy
wiście, przy ocenie aktyw
ności sportowej będzie się u-

względniać płeć, wiek i stan

zdrowia.
© Po raz pierwszy od

wielu lat zabrakło miejsc
dla turystów na całym nie
mal jugosłowiańskim W. -

brzeżu Adriatyku. Jedynie
w okolicach miejscowości
Zadar można jeszcze, acz z

trudem, znaleźć wolny po
kój w kwaterze prywatnej.

Jak się oblicza, liczba wy
poczywających nad morzem

w SFRJ przekroczyła już
milion osób, wśród których
zdecydowanie przeważają
goście z zagranicy: Włoch,
RFN, Francji, a także USA,
W. Brytanii, Skandynawii.

© W Argentynie toczy
się proces przeciwko osłon
kom byłych junt wojsko
wych, oskarżonych o łama
nie praw człowieka. Zda
niem komisji, powołanej
przez prezydenta Raula Al-

Miejscowe władze zakupiły na czarnym rynku

570 min dolarów i urządziły sobie nielegalny

prywatny import

Skandaliczna afera na chińskiej wyspie
PEKIN (PAP). Dziennik

„China Daily” opublikował
szczegóły afery przemytniczej
,1 czarnorynkowej na wyspie
Hainan w chińskiej prowincji
Guangdong (Kuagfung). Przed
stawiciele tamtejszych władz
zorganizowali kupno na czar
nym rynku 570 min dolarów
USA i sfinansowanie z tych
środków importu pożądanych
w Ch*.iach dóbr, które następ
nie nielegalnie sprzedawano
w całym kraju z ogromnym
zyskiem. W przestępczym pro
cederze uczestniczyły. 872
przedsiębiorstwa, 88 spośród
94 jednostek administracyj
nych Hainanu, a nawet szko
ły i przedszkola. Ludzie po
rzucali normalną pracę, by
bez rzeszty poświęcić sie bar
dziej intratnemu, choć niele
galnemu zajęciu.

Łącznie zakupiono 89 tys.
samochodów zagranicznych
(osobowych i ciężarówek),
2.86 min telewizorów kolo
rowych, 252 tys. wideo-mag-
netofonów i 122 tys. moto
cykli. Na Hainan dotarło już
79 tys. zamówionych za gra
nicą pojazdów, z czego 10 tys.
sprzedano. Zyski z tego pro

świeższego” z artykułów mi
nąłjużwub.r.

® Od soboty 3 sierpnia
Warszawa pozbawiona jest
mostu Poniatowskiego. Rów
nież od dzisiaj zamknięte
jest dla ruchu południowe
pasmo Alei Jerozolimskich
od ronda przy ul. Marszał
kowskiej. O godzinie 20.00

przestały kursować alejami
tramwaje; o północy defini
tywnie zamknięto dla ruchu
tę trasę. 5 sierpnia rozpocz-
ną się prące przy renowacji
wiaduktu 1 mostu Poniatow
skiego.

© Rzadko notowany okaz

karpia został 3 bm. złowiony
przez wędkarza z Gdańska
Kazimierza Sajdowskiego,
ślusarza z Zakładów Fosfo
rowych.

Karp o wadze 8,31 kg i

długości 71 cm, został zło
wiony na żyłkę 2,2 mm na

jeziorze Pieniążkowo koło
Gniewu. Walka z rybą trwa
ła ponad 25 minut.

Jak twierdzą przedstawi
ciele Gdańskiego Okręgowe
go Związku Wędkarskiego
jest to największy karp zło
wiony w okresie ostatnich 5
lat.

fonsina, w drugiej połowie
lat 70. około 9 tysięcy
osób padło ofiarą porwań,
tortur bądź morderstw do
konywanych przez siły bez
pieczeństwa pod pretekstem
„walki z wywrotowcami”.

© Już 38 osób zmarło w

stolicy Egiptu z powodu za
trucia fałszowanymi napo
jami alkoholowymi. Liczba
ofiar może się zwiększyć,
gdyż co najmniej 50 osób

przebywa w szpitalach, nie
które z nich w ciężkim sta
nie. W związku z aferą
aresztowano właściciela wiel
kiej gorzelni w Kairze, gdzie
fałszowano zarówno miej
scowe, jak 1 zagraniczne od
miany rumu, dżinu i brandy,
używając do tego m.in. al
koholu metylowego. Policja
egipska zatrzymała już kil
ku właścicieli barów roz
prowadzających trujące na
poje.

© Rzecznik firmy arma
torskiej Royal Caribbcan
Cruise Linę poinformował,
że zamówienie na najwięk
szy statek wycieczkowy
świata o wartości 175 min
doi. złożono we francuskiej
stoczni Alsthom Chantiers de

L’Atlantique w St. Nazai-
re. Stocznia ta swego czasu

wybudowała największy o-

beonie statek pasażerski
świata — „Norway” (po
przednio „France”).

Nowy statek jest przezna
czony do przewozu 2.5 tys.
pasażerów w rejsach wy
cieczkowych po Morzu Ka
raibskim. Ma wejść do służ
by w 1987 r. jego długość
będzie wynosi 266 m a sze
rokość 32 m.

© W Nicei, w wieku 88
lat, zmarł Andre Obrecht.
Obreeht był przedostatnim...
katem Francji (na państwo
wej posadzie). Był ponadto
jednym z rekordzistów w

tym fachu. W latach 1951—
1976 Obrecht zgilotynował
łącznie 370 skazańców. W ro
ku 1976 przeszedł na emery
turę.

Ostatnim katem Francji
był natomiast 64-letni dziś
Marcel Cheyalier, ożeniony z

bratanicą Obrechta. Ponie
waż Obrecht nie posiadał sy
na, który zgodnie ze zwy
czajem, przejąłby pałeczkę,
uczynił przeto swoim następ
cą Cheyaliera, z zawodu
drukarza. Stał się on nie
jako kontynuatorem wielo
wiekowej tradycji rodzin
nej. Od XVII wieku funkcja
kata była wykonywana ko
lejno przez członków rodzin:
Sanson, Deibler 1 Obrecht.

Marcel Cheyalier musiał
jednak w roku 1981 przejść
na przymusową emeryturę
w związku z ustawowym
zniesieniem we Francji kary
śmierci.

cederu były tak wielkie, że
banki państwowe na Hama
nie chętnie udzielały przed
stawicielom władz kredy
tów w zamian za samochody,
telewizory kolorowe. Pożyczki
bankowe na sfinansowanie
nielegalnych operacji wynio
sły 4,21 mld juanów ‘(1,5 mld
dolarów), z czego ponad 2 mi
liardy juanów pozostaje do
spłacenia.

Zwraca się uwagę, że spe
kulacja na tak wielką skalę
sltała się możliwa dzięki de
cyzji władz centralnych z

1983 r., przyznającej wyspie
prawo importowania towarów
na specjalnych . warunkach.
Chodziło o umożliwienie Hai-
nanowi przyspieszenia rozwo
ju zacofanej gospodarki. Im
portowane wyroby miały być
jednak wykorzystywane wy
łącznie na wyspie.

Przemytniczy ■proceder
trwał 14 miesięcy — do mar
ca br. Po ujawnieniu afery,
ze stanowisk zwolniono trzech
przedstawicieli najwyższych
władz Hainanu. Przeciwko
setkom osób toczy się śledz
two.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

dzaemy wybierać posłów na te

lata, w ciągu których powin
no się dokonać wy dobycie
Polski z obecnego kryzysu.

Ryszard Zieliński podkreślił
fundamentalną rolę, jaką Pa
triotyczny Ruch Odrodzenia
Narodowego odgrywa wśród
wielu instytucji upoważnio
nych do zgłaszania swoich

kandydatur na przyszłych po
słów.

Wiceprzewodniczący KR
PRON Jan Kucharski przed
stawił kandydatury wysunięte
przez terenowe ogniwa. ruchu.
W myśl uchwały, podjętej przy
jednym głosie przeciwnym
i dwóch wstrzymujących się,
Krakowska Rada PRON po
stanowiła zgłosić do Konwen
tu Wyborczego nazwiska wszy
stkich ośmiu proponowanych

Pokojowa manifestacja
w Nowym Sączu

(Inf. wł.) Dzień wczorajszy
był dniem wspólnej, pokojo
wej manifestacji pionierów z

ZSRR i NRD oraz harcerzy
polskich przebywających na

obozie w Myślou nad Popra
dem. W będącej filią Muzeum
Okręgowego galerii- „Dawna
Synagoga” młodzi obejrzeli
wystawę rzeźby i malarstwa
artysty plastyka Henryka
Burzca, będącą wielkim, arty
stycznym przesłaniem na rzecz

pokoju, zbratania ludzi w wal
ce o jego trwałość. Zwiedze
nie wystawy było wprowadze
niem do najważniejszego
wczorajszego wydarzenia w

obozowym życiu — wspólnej
manifestacji pokojowej mło
dych. Zorganizowana ona zo
stała w Nowym Sączu, w alei
Wolności, na placu przed po
mnikami: „Bohaterów Sądec
czyzny” I „Polsko-Radzieckie
go Braterstwa Broni”. Przed
obydwoma pomnikami zapło
nęły znicze, a warty honoro
we zaciągnęli dziewczęta i
chłopcy w mundurach har
cerskich i pionierskich. Pod
pomnikami złożone zostały
bukiety czerwonych i biało-
czerwonych goździków. W ma
nifestacji uczestników mię
dzynarodowego obozu harcer
skiego uczestniczyło wielu
mieszkańców Nowego Sącza
oraz przedstawiciele środowisk
kombatanckich.

(sś)

Rola samorządu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nictwie nie może bowiem roz
wijać się skutecznie bez akty
wnego, świadomego swych ce
lów samorządu. Stąd też roz
wój samorządu jest integral
nym elementem zarówno stra
tegii reform społeczno-gospo
darczych przeprowadzanych w

naszym kraju, jaik też wspól
nej polityki rolnej PZPR i ZSL.

W działalności odrodzonego
samorządu na wsi — stwier
dził mówca — zaobserwować
można wiele pozytywnych zja
wisk. Samorząd powinien je
dnak spełniać jeszcze większą
rolę w szerzeniu postępu rol
niczego oraz rozwiązywaniu
problemów środowiska.

Prezes NK nawiązał rów
nież do zbliżających się wy
borów do Sejmu, wskazując
na ich ogromne znaczenie dla
kraju oraz podkreślając odpo
wiedzialną rolę ZSL w spra
wnym przeprowadzeniu kam
panii wyborczej.

Referat* Prezydium NK ZSL,
nt. problemów rozwoju samo
rządu na wsi, wygłosił czło
nek Prezydium, sekretarz NK
ZSL Kazimierz Olesiak.

Tragiczna katastrofa

samolotu w Dallas
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
podczas gwałtownej burzy po
łączonej z wyładowaniami at
mosferycznymi. Samolot zbli
żał się do pasa startowego,
kiedy silny podmuch wiatru
zepchnął go w kierunku po
bliskiej autostrady. Maszyna
uderzyła w dwa samochody
— kierowca jednego z nich
zginął na miejiscu. Skrzydło
samolotu odcięło mu głowę.

Pilot zdołał wówczas wzbić
się w powietrze i próbował
wyorowadzić maszynę w kie
runku pasa startowego. No
wy podmuch wiatru rzucił
jednak samolot na wieżę wo
dociągową. Maszyna runęła w

dół i uderzając parokrotnie w

betonową płytę lotniska sta
nęła w płomieniach. Eksplozja
spowodowała rozerwanie sa
molotu. Od kadłuba oderwał
się ogon, w którym znajdowa
ło się kilkunastu pasażerów i
trzech członków załogi. Cl lu
dzie ocaleli, chociaż wielu z

nich jest ciężko rannych. Pa
sażerowie j .przedniej części
samolotu ponieśli śmierć na

miejscu a uderzenia o beton
były tak silne, że ekipy ra
tunkowe jeszcze w kilka go
dzin po katastrofie nie mogły
dokonać IdentyUracji zwłok.

= UWAGA
CZYTELNICY!

S W poniedziałek radca
S prawny „Gazety” udziela
S porad w godz. 13—14 tele-
” fonicznie '

pod numerem

S 21-22-69. W godz. 14—15
“ osobiście — Dział Łączno-
• śd i Czytelnikami. Kra-
S ków, Wielopole 1, IU p.
= pokój 38.

kandydatów na kandydatów
na posłów do Sejmu PRL.
Są wśród nich przedstawicie
le zakładów produkcyjnych,
przedsiębiorstw komunikacyj
nych, służby zdrowia, środo
wiska rolniczego, akademic
kiego i dziennikarskiego.

Z kolei wiceprzewodniczący
KR PRON Tadeusz Ratusz

przedstawił główne założenia
planu społeczno-gospodarcze
go na lata 198S—1990 dla wo
jewództwa krakowskiego. Plan
przewiduje m. in. zlikwidowa
nie deficytu wody pitnej w

Krakowie oraz w innych mia
stach i wsiach województwa,
poprawienie zaopatrzenia Kra
kowa w energię cieplną, zna-

cane polepszenie opieki przed
szkolnej i sieci szkół (szczegól
nie w osiedlach i niektórych
gminach), poprawienie warun
ków działania służby zdrowia

Apel do młodzieży świata:
„Tragedia Hiroszimy i Nagasaki
nie może się powtórzyć!"

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

czas festiwalu stanowiły try
bunę reprezentantów mło
dzieży różnych orientacji po-
lityc znych, światopoglądów,
systemów społecznych.

Podczas barwnej uroczysto
ści zakończenia festiwalu na

stadionie im. Lenina' na Łuź-
nikach, przywódca Nikaragu-
ańskiej Młodzieży Sandinow-
skiej Carlos Corlione Cruz

odczytał apel do młodzieży
świata od uczestników XII
Światowego Festiwalu Mło
dzieży i Studentóvr.

W dokumencie tym podkre
śla się, że ideą przewodnią,
która przywiodła na festiwa
lowe forum ponad 20 tys.
młodych ludzi o różnych po
glądach politycznych, filozo
ficznych i religijnych z po
nad 150 krajów świata, jest
dążenie do bliższego poznania
się i lepszego wzajemnego
zrozumienia, wspólnego zasta
nowienia się nad tym, co mło
dzież może zrobić dla rozwią

LIBAN: UPROWADZENIE PRACOWNIKA
AMERYKAŃSKIEJ SIECI TELEWIZYJNEJ

BEJRUT (PAP). Libański pracownik amerykańskiej
sieci telewizyjnej ABC został uprowadzony w sobotę w

zamieszkiwanej głównie przez ludność muzułmańską za
chodniej części Bejrutu — poinformował rzecznik ABC.

50-letni Shakib Homeidan udawał się na lotnisko w

Bejrucie, kiedy 3 uzbrojonych mężczyzn zatrzymało jego
samochód, a następnie zmusiło go do opuszczenia pojazdu
i uprowadziło w nieznanym kierunku.

Sprawy miasta,
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

giełdzie samochodowej chodzi
my po kolana w śmieciach:
rozkładających się jarzynach i
nawozie, bo tutaj jest w inne
dni hurtowa sprzedaż warzyw
i owoców. Piękna to wizytów
ka Krakowa”... Było niestety
również — od goszczących w

naszym mieście — wiele kry
tycznych uwag dotyczących
jego czystości, obsługi turys
tów, możliwości odpoczynku
(„jak, gdzie i za ile odpocząć
w Krakowie, bo nie stać mnie
na urlop, a nie chcę siedzieć
w domu”)...

Wiele osób postulowało wy
wieszanie cen na artykuły —

zwłaszcza spożywcze (masło,
pieczywo, mięso i przetwory)
w miejscach widocznych, bo
czują się nabijani w butelkę,
gdy etykieta „mówi” co inne
go niż sprzedający. Postulowa
no „ujawnianie” godzin dostaw
pieczywa. „Prosimy o „Pepsi"
w litrowych butelkach, tak, jak
to jest na północy Polski. Dla
czego w Wieliczce przyjmuje
się butelki tylko na wymianę?
Czy na pijaków i nierobów na
prawdę nie ma sposobu (rejon
ul. Kosocickiej, Planty w oko
licy pomnika lilii Wenedy,
bar ,,Pod Basztą’’ przy ul. Flo
riańskiej)? Dlaczego na osie
dlu Wiśniowa obydwa aparaty
telefoniczne są niesprawne? Co
zrobić z plagą much gdy śmie
ci wywozi się zbyt rzadko?
Porzucił mnie mąż, jestem cho
rainiemamjużzczegożyń

Ogłoszenia ekspresowe
GARSONIERY, w centrum — po
stukuję. Tel. 11-83-98, w godz.
9—15. g-76406

CIĄGNIK C-M0 w dobrym stanie,
wtryskarkę, matryce — sprzedam.
Myślenice, ul. Batorego 18, tel.
212-83. g-1569’
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PTTK Okręgowy Zespól Gospodarki Turystycznej
Oddział w Nowym Targu, ul. Manifestu Lipcowego *

przyjmie
KIEROWNIKA

w Sctaoniaka PTTK Im. Wł. Orkana na Turbacau

(modliwotó zatrudnienia wraz z rodziną)
POŻĄDANE KWALIFIKACJE:
— minimum wykształcenia średnio
— posiadani* uprawnień kierownika zakładów gastro

nomicznych
— praktyka zawodowa

Szczegóły do omówienia w Dyrekcji O/OZGT Nowy
Targ, tel. 40-39.

Oferty proszę akładaś do dnia 15 sierpnia 1985 rr.

I

i opieki społecznej. Zakłada się
również poważny wzrost bazy
techniczno - produkcyjnej w

kulturze i sztuce, w tym ukoń
czenie budowy Muzeum Na
rodowego. W planie nie ujęto
jednak budowy krakowskiego
teatru muzycznego, co odsuwa
rozpoczęcie tej inwestycji na

okres po roku 1990.
Członek Sekretariatu CK SD,

sekretarz KK SD Stanisław
Pilniakowski zwrócił uwagę na

konieczność zadbania o har
monijny rozwój miasta, roz
wój zgodny z jego warunkami
i specyfiką.

Uczestnicy plenum przyjęli
postanowienie, w myśl które
go plan rozwoju społeczno-
-gospodarczego województwa
poddany zostanie dyskusji na

obywatelskich zebraniach kon
sultacyjnych i spotkaniach z

kandydatami na posłów, (ps)

zania najostrzejszych proble
mów współczesności.

Uczestnicy moskiewskiego
festiwalu wzywają młodych
ludzi i całego’ świata, aby u-

czynili wszystko dla pow
strzymania sił militaryzmu i
agresji, zapobieżenia kata
strofie jądrowej, zaprzestania
wyścigu zbrojeń nuklearnych
i konwencjonalnych na Ziemi
1 niedopuszczenia do niego w

przestrzeni kosmicznej. Trage
dia Hiroszimy i Nagasaki —

stwierdza apel — nie może

się powtórzyć.
Wiele miejsca poświęcono

sprawom gospodarczym. Za
akcentowano, że państwa wy
soko rozwinięte i rozwijające
się powinny uikładać swoje
stosunki na zasadzie równo
ści, przyczyniając się tym sa
mym do szybszego rozwiąza
nia problemów społecznych,
gospodarczych i ekologicznych
współczesnego świata i do o-

siągnięcia realnego postępu na

drodze do ustanowienia nowe
go międzynarodowego ładu
gospodarczego.

Co robić, w oknach I klatki
schodowej bloku nr 5 przy ul.
Krowoderskich Zuchów ktoś
wystawia ryczące na cały re
gulator głośniki, już nie da się
wytrzymać...”.

Uważnie spisujemy proble
my, postulaty, a nawet apele
(„myjcie owoce, bo z nich
się bierze wiele chorób”) i
skargi („rodzice biją mnie bez
powodu. Koledzy na boisku czy
basenie śmieją się ze mnie, bo
mam siniaki i pręgi od sznu
ra od żelazka” — właściciel
dziecinnego głosu nie chciał
jednak podać nazwiska ani
adresu): przekażemy je — po
dokładniejszym zapoznaniu się
z nimi — odpowiednim insty
tucjom, bądź też znajdą się na

naszych łamach.
Wiele z nich dotyczy pracy

PGM (np. cieknący dach
przy ul. Bohaterów Stalingra
du 68) i spółdzielni mieszka
niowych (np. „Wspólnota” wy
syła pracowników, którzy „nie
dochodzą” do bloku przy ul.
Żytniej 17/99 w podobnej
sprawie).

„Dlaczego nie zwracacie wię
kszej uwagi na propagowanie
poprawności wypowiedzi. Lu
dzie nie znają dziś ojczystego
języka. Gdzie się podziała pię
kna polszczyzna, którą chlu
bili się krakowianie?” — pyta
•jedna z rozmówczyń.

Dziękujemy naszym Czytel
nikom za uwagi i informacje,
do których powrócimy w na
szych publikacjach. Za tydzień
— kolejny dyżur. (ev)

WTRYSKARKĘ bez hydrauliki —

sprzedam. Kraków, tel. 55-40-88,
wewnętrzny 317. g-75840

GOLF benzynowy, po wypadku
— tanio sprzedam. Tel. 18-19-63.

g-78509

s

Relacja z obrad
XXI Plenum KC PZPR
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

PZPR, w Kopalni Węgla Ka
miennego „Murcki” w Kato-
wicach-Murckach. Wskazał on

na historyczne znaczenie obe
cnej kampanii wyborczej do
Sejmu IX kadencji, podkre
ślając, że podstawą politycz
nego działania w tym okresie
jest deklaracja wyborcza.

Ryszard Wojna — członek
Prezydium Klubu Poselskiego
PZPR stwierdził, że posłowie
— członkowie partii — wy
pełniali swe zadania w pracy
VIII kadencji Sejmu nie tyl
ko rzetelnie, ale również z

przeświadczeniem, iż jest to

jedyna słuszna droga. Pod
kreślił, że istota pracy posel
skiej polega na zaangażowa
nym reprezentowaniu partii,
ale i samego siebie. Klub Po
selski PZPR wychodził na
przeciw takim postawom.

Stanisław Baranik — poseł
na Sejm, mistrz w Zakładach
Automatyzacji Huty im. Le
nina w Krakowie: Okres, w

którym Sejmowi VIII kaden
cji przyszło spełniać swe

władcze, stanowiące i kontrol
ne funkcje sprawił, że szcze
gólnego znaczenia nabrały de
cyzje IX Nadzwyczajnego
Zjazdu PZPR. Przesądziły one

Nie obiecujemy niczego,
co nie może być spełnione

(DOKOŃCZENIE ZR STR. 1>

parlamentarnego sprawozdawcy, a dziś
rozpoczynamy, miejmy nadzieję, że na sta
łe, komentarz w partyjnej gazecie z obrad
najwyższego; pomiędzy zjazdami gremium
naszej partii. Jakie te komentarze będą?
Nie tylko zależy to od Towarzyszy z KC,
którzy wyszli z tą inicjatywą i od dzien
nikarzy „GK,r, którzy, jak to w naszym
języku mówimy, „będą robić obsługę”.
Chcielibyśmy bardzo, aby publiczność
„Gazety” — instancje i organizacje par
tyjne, członkowie partii, wszyscy nasi
Czytelnicy określili zakres, rodzaj i ramy
tych tekstów. My wiemy na pewno, że
nie ma być to ani omówienie przebiegu
obrad ani też streszczenie poszczególnych
przemówień, jednym słowem ani skrót, ani
rodzaj bryku. Wiemy jeszcze, że zawsze
na takim artykule odciśnie się subiekty
wizm piszącego, tak jak w wyborze tytu
łu tego komentarza,, jako że spośród wszy
stkiego co powiedziano, wyjątkowo otwar
cie i przekonywająco zabrzmiał ten fra
gment wystąpienia Towarzysza Wojciecha
Jaruzelskiego, w którym mówił m. in., że
nie obiecujemy niczego, co nie może być
spełnione. Jednocześnie w ostatnich mie
siącach, mimo zbliżającego się terminu
wyborów, musiały zostać podjęte niełatwe

decyzje dotyczące cen, zaostrzenia prawa
czy też regulacji ustawowych dotyczących
wyższych uczelni. Dzieje się tak dlatego,
że partia otwarcie stawia problemy i nie
przez uniki i łatwe gęsty pragnie uzyskać
sukces i aprobatę społeczeństwa.

Trzy nurty można odnaleźć w sobotniej
dyskusji — pierwszym była refleksja do
tycząca pracy obecnego Sejmu, zbliżają
cych się wyborów oraz zmian w polskim
systemie parlamentarnym będących kon
sekwentną realizacją uchwał IX Zjazdu
PZPR.

Notuję niektóre z nich:
—w nadchodzących wyborach nie bę

dzie szło przecież o indywidualną sprawę
obywatela Stanisława Kowalskiego z są
siedniej ulicy czy też o funkcjonowanie,
skądinąd ważnej placówki jaką jest naj
bliższa piekarnia. Podział na sprawy duże
i małe jest co prawda pozorny, ale wybo
ry do Sejmu z natury rzeczy dotyczą
spraw najważniejszych — reprezentacji
narodu i dobra ogółu;

— realizacja linii IX Zjazdu i socjali
stycznej odnowy przejawia się m. in. po
przez rozwój ludowładztwa — zmian ordy
nacji wyborczych i zakresu uprawnień rad
narodowych i Sejmu oraz spełniania
przez PZPR swojej przewodniej roli w

ramach istniejącego porządku prawnego,
poprzez swych, radnych i posłów;

—- posłem winien być nie tylko obywa
tel o nieposzlakowanej postawie moralno-
-politycznej ale także taki, który chce
realizować ideę porozumienia narodowego,
jako że listy wyborcze stać się muszą ko
lejnym dowodem wcielania w życie tej
idei;

— państwo, gwarantujące m. in. niepo
dległy byt i bezpieczne granice, musi być
silnym i sprawnym, jako że tylko takie
potrzebne jest obywatelom; może stać się
nim dopiero wtedy gdy będzie korzystać
z mądrości, talentów i pracy wszystkich;

— nie można wyjść z historii i stanąć
obok na chodniku a pochód ulicą niech
sobie idzie dalej — historia jest wspólna
dla wszystkich Polaków, nie można więc
wyłączyć się z kampanii wyborczej, nie
można zbojkotować „ich” a tylko samego
siebie, swój zdrowy rozsądek; Sejm ubie
gającej VIII kadencji, w niezwykle skom
plikowanych i trudnych warunkach, speł
nił swe zadania (to ocena tow. Kazimie
rza Barcikowskiego). Co prawda kandy
datury posłów obecnego Sejmu zostały
wysunięte w innym okresie ale partyjni
pósłowie prezentując racje partii i swoje
racje, wypełnili wielkie dzieło odnowy
realizując zadania IX Zjazdu. Dlatego też

S podniesioną głową oddajemy się ocenie
naszych wyborców i naszej partii (to głos
posła Ryszarda Wojny);

— stosunki między Sejmem a rządem
nie zawsze układały się w przeszłości naj
lepiej — bądź Sejm był opozycją w sto
sunku do rządu, bądź też był pozbawiony
swojej autonomiczności; Sejm VIII kaden
cji nie był ani jednym, ani też drugim,
a wniósł liczący się wkład w ukształtowa
nie się modelu socjalistycznego parlamen
taryzmu.

Drugi nurt dyskusji miał charakter po
lemiczny i dotyczył zarzutu, jakoby Sejm
mijającej kadencji uchwalił za dużo ustaw.

Pytano więc — co. to znaczy za dużo?
Kiedy można powiedzieć, że jest ich za

dużo a kiedy za mało? Liczy się przecież
nie ilość a treść, zgodność ze społecznymi
potrzebami. Należy przy formułowaniu
takiego zarzutu powiedzieć konkretnie. —

jakich ustaw? Których? Zmiany w pań
stwie i w życiu społecznym, które doko
nały się w latach 1980—85, wymagały
stworzenia nowych ram prawnych — by
ła więc niezbędna ku temu, nieodzownie
potrzebna określona ilość ustaw. Jeden
z partyjnych posłów powiedział, że śpie
sząc się w tworzeniu nowych prawnych
uregulowań, my, posłowie, daliśmy także'
dowód naszej wiarygodności i naszych
intencji. Tow. Tadeusz Porębski przypom
niał, że Sejm dokonał i porządkowania
prawa, i prawnie wypełnił zadania i idee
IX Zjazdu uchwalając szereg aktów praw
nych dotyczących istotnych dziedzin ży
cia, a więc regulujących przebieg reformy
gospodarczej, polityki socjalnej państwa,
sfery kultury i edukacji narodowej, walki
z patologią społeczną, amnestii, wreszcie
wzmocnienia kontrolnych funkcji samego
Sejmu.

Trzecia wyróżniająca się grupa głosów
na plenarnym posiedzeniu KC dotyczyła
zadań stojących przed nowym parlamen
tem, zmian dokonujących się w partii, re
fleksji o Polsce i kondycji Polaków. Po
seł Sylwester Zawadzki powiedział, że
głównym zadaniem Sejmu nowej, IX ka
dencji będzie kontrola wykonania i efek
tywności wykorzystania ustaw, a poseł
Stanisław Baranik (pracownik HiL) mó
wił m. in., że nowi posłowie powinni mieć
więcej osobistych, bezpośrednich kontak
tów z wyborcami. Przypominając swój te
lefoniczny, poselski dyżur w redakcji
„Gazety Krakowskiej”, określił tego rodza
ju inicjatywę jako skarbnicę wiedzy, o

problemach, troskach, oczekiwaniach i dą
żeniach obywateli. 1 dalej notuję:

— kodyfikując system prawny, pośred
nio partia skodyfikowała swoje miejsce w

życiu narodu — PZPR podporządkowując
się nowemu prawu wyzbyła się działań
nakazowo-administracyjnych na rzecz ak
tywności i reprezentacji swoich racji i in
teresów poprzez swych członków;

— Polska potrzebuje realizacyjnej wy
trwałości, ostrych zakrętów mieliśmy już
dość;

— partia poparła to wszystko co w pro
teście z lata 1980 roku było słuszne, uzdro-
wieńcze, ważne;

— nie dopuścimy do recydywy starych
nawyków — sobiepaństwa i prywaty, ak
ceptując słuszną krytykę nie poddamy się
także pojawiającym się demagogii, osz
czerstwom i pomówieniom;

— porozumienie jest walką z tym co mu

zagraża, zaś wrogami nie są ci, którzy
wzdłuż głównej drogi, ale razem z nami,
idą wąskimi ścieżkami, a ci, którzy na

głównej drodze budują barykady.
I sekretarz KC PZPR, premier, gen.

Wojciech Jaruzelski podsumowując obrady
XXI posiedzenia plenarnego KC przypom
niał, że nie chodzi o to abyśmy się sobie
sami nawzajem podobali, ale abyśmy za
służyli na pozytywną ocenę tych, którzy
nam zawierzyli i którym jednocześnie słu
żymy.

SŁAWOMIR TABKOWSKI

Pionierzy z NRD wypoczywają w Limanowej
(Inf. wł.) Od kilku lat no

wosądecka Chorągiew Związ
ku Harcerstwa Polskiego u-

trzymuje ścisłe kontakty i or
ganizacją pionierską w Bran
denburgu w Niemieckiej Re
publice Demokratycznej. Jed
ną x form współdziałania jest
wymiana wakacyjnych grup
obozowych. Międzynarodowy
obóz harcerski rozlokował się
w internacie Zespołu Szkół
Zawodowych. Pod komendą
kierującego obozem harcmis
trza kapitana Jerzego Kraw
czyka wypoczywa drugi już
w czasie tych wakacji pio
nierski turnus. Stu dziesięciu

bowiem o roli 1 randze, jaka
przypisana jest organom
przedstawicielskim, w dzieło
zacieśniania więzi ze społe
czeństwem. Zadanie to zosta
ło uznane jako jeden z pod
stawowych warunków proce
su socjalistycznej odnowy. 0-
degraliśmy w VIII kadencji
Sejmu rolę decydującą o ob
liczu polskiego parlamentu i
jego, więzi ze społeczeństwem.
Najważniejsze inicjatywy po
selskie, ważniejsze akty praw
ne uchwalane przez Sejm ro
dziły się w Klubie Poselskim
PZPR. Inspiracje i wskazania
dla jego pracy czerpaliśmy z

uchwały zjazdowej, bogatego
dorobku Krajowej Konferen
cji Delegatów oraz plenarnych
posiedzeń KC PZPR.

Szczególnie wysoko cenimy
sobie udział w pracach po
szczególnych komisji proble
mowych KC. Coraz większego
znaczenia nabierają też wspól
ne prace z przedstawicielami
samorządu terytorialnego i
pracowniczego. Trzeba stwo
rzyć możliwie najszerszy front
ludzi, którzy w sposób najpeł
niejszy będą się identyfiko
wać z procesem odnowy na
szego życia, z programem po
konywania przez kraj trudno
ści. Front ten powinien obej

dziewczętom i chłopcom w

pionierskich mundurkach
przewodzi Viola Remp. Pro
gram Jaki przygotowano dla
młodzieży z NRD jest bardzo
bogaty i urozmaicony. Orga
nizowane są liczne wycieczki
w okalające Limanową góry.
Dzieci odwiedziły też Kra
ków, Wieliczkę, Zakopane, Po
ronin i Morskie Oko. Częste
są wizyty w Obozie regional
nych zespołów pieśni i tańca.
M. in. byli tu: „IAmanowia-
nie”, „Małe Lachy”, „Maśnia-
ki”. Z limanowskim folklorem
zapoznaje młodych w czasie
spotkań przy ognisku wielki

mować robotników, chłopów,
inteligencję pracującą —

wszystkich ludzi pracy. Sejm
VIII kadencji realizując poli
tykę partii nakreśloną na IX

Zjeźdizie stworzył mocne pod
stawy prawne socjalistycznej
odnowy. Ale przecież ustawy
to nie wszystko; to dopiero
początek reform. Od tego, jak
zostaną one zastosowane w

życiu, zależy postęp w prze
zwyciężaniu kryzysu.

Wszystko, co zrobiliśmy w

trudnej i długiej VIII kaden
cji, podporządkowane było
najlepiej rozumianemu intere
sowi klasy robotniczej i na
rodu. Drogowskazem były
wytyczne partii. Jestem prze
konany, że życie potwierdzi
słuszność naszych dokonań,
chociaż wszyscy jesteśmy nie
cierpliwi i pragnęlibyśmy, aby
zmiany na lepsze następowa
ły szybciej. Musimy wziąć
czynny udział w wyborach do
Sejmu oraz w kampanii wy
borczej, aby wyłonić posłów,
którzy potrafią kontynuować
zadania rozwoju Polski i przy
wracać jej należną rangę we

współczesnym świecie.
Władysław Jonkisz — czło

nek KC, I sekretarz KW PZPR

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

znawca i miłośnik dawnych
obrzędów i zwyczajów tego
rejonu województwa nowosą
deckiego Ludwik Mordarski.
Dzieei chwalą nie tylko a-

trakcyjny program wypoczyn
ku ale również doskonałe wy
żywienie. Dzieci z NRD od
wiedzają także przedstawicie
le władz. Ostatnio gościli
tu m. in. sekretarz KW
PZPR w Nowym Sączu Grze
gorz Jawor, wiceprezes
ZSL, wicewojewoda nowosą
decki Zbigniew Barylak, ku
rator oświaty i wychowania
UW w Nowym Sączu Lecho
sław Miksztal oraz komen
dantka nowosądeckiej Cho
rągwi ZHP hm Urszula &o-

chanik.
(sś)
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Uchwała

XXI Plenum KC PZPR
1. Komitet Centralny PZPR aprobuje treści i zalecenia

zawarte w referacie Biura Politycznego KC pt. „Zadania
partii w kampanii wyborczej do Sejmu PRL” oraz w wy
stąpieniu I sekretarza KC PZPR, to w, gen. armii Woj-
ciecha Jaruzelskiego.

Wnioski, zgłoszone w dyskusji, a nie ujęte w ucliwales

przedstawione będą przez Biuro Polityczne KC PZPR do
zatwierdzenia na najbliżsaym plenarnym posiedzeniu KC
PZPR.

2. Komitet Centralny PZPR stwierdza, że Sejm Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej VIII kadencji pracujący
w szczególnie złożonych warunkach politycznych, spo
łecznych i gospodarczych aktywnie wypełniał swe fun
kcje najwyższej władzy państwowej, przyczyniał si^ do

urzeczywistnienia programu socjalistycznej odnowy i po
rozumienia narodowego przyjętego przez IX Nadzwy
czajny Zjazd PZPR.

Komitet Centralny PZPR wysoko ocenia działalność
Klubu Poselskiego PZPR. Stwierdza, że klub prawidło
wo realizował politykę partii na forum Sejmu PRL. Wy
raża uznanie i podziękowanie posłom za ich ofiarną pra
cę na rzecz umacniania socjalistycznego państwa.

Biorąc pod uwagę pozytywne doświadczenia w działal
ności Rady Społeczno-Gospodarczej przy Sejmie VIII ka
dencji — Komitet Centralny uznaje za potrzebne i celo
we powołanie jej również przy nowo wybranym Sejmie.
Komitet Centralny zobowiązuje Klub Poselski PZPR do

wystąpienia z wnioskiem o powołanie Rady Społeczno-
Gospodarczej przy Sejmie IX kadencji.

3. Komitet Centralny PZPR udziela poparcia „Dekla
racji Wyborczej Patriotycznego Ruchu Odrodzenia Naro
dowego” jako wspólnej platformie programowej, z którą
partia wraz ze wszystkimi sygnatariuszami PRON idzie
do wyborów do Sejmu PRL. PZPR przywiązuje szczegól
ne znaczenie do skutecznego spełniania przewodniej roli
klasy robotniczej w społeczeństwie, pogłębiania sojuszu
robotniczo-chłopskiego, zwiększania udziału inteligencji
w życiu narodu, zgodnego współdziałania wszystkich lu
dzi pracy. Wiąże nadzieje i oczekuje od całego narodu, a

szczególnie od młodego pokolenia Polaków zaangażowa
nia i aktywności w tworzeniu pomyślnej przyszłości so
cjalistycznej ojczyzny. Za doniosłe zadania polityczne u-

znaje dalsze rozszerzanie ludowładztwa będącego źródłem
wzrostu siły państwa, doskonalenie demokratycznych
metod sprawowania władzy, zapewnienie sprawnego
działania Instytucji państwowych i samorządowych. Par
tia opowiada się za powszechnym i pryncypialnym sto
sowaniem ustanowionych zasad polityki kadrowej, uno
wocześnianiem gospodarki, zdecydowanym przyspiesze
niem postępu naukowo-technicznego, kształtowaniem od
powiedzialnych i twórczych postaw obywatelskich, two
rzeniem coraz lepszych warunków kulturalnego i inte
lektualnego rozwoju jednostek, za dbałością o moralne
oblicze społeczeństwa, równością wszystkich wobec pra
wa. zapewmieniem każdemu poczucia osobistego bezpie
czeństwa.

Komitet Centralny PZPR zobowiązuje organizacje i

komitety partyjne oraz członków' partii do szerokiego
upowszechniania treści „Deklaracji Wyborczej PRON”.

Komitet Centralny uznaje za wskazane, aby w toku
kampanii wyborczej do Sejmu PRL szeroko informować

wyborców o stanie realizacji lokalnych programów i
wniosków' przyjętych w toku ostatnich wyborów do rad
narodowych.

4. Komitet Centralny PZPR udziela pełnego poparcia
dla kandydatów na posłów do Sejmu PRL IX kadencji
zaproponowanych na listę krajową przez Radę Krajową
PRON, zaś kandydatom na posłów’ — członkom PZPR u-

mieszczonym na tej liście udziela rekomendacji partyj
nej.

5. Komitet Centralny PZPR zobowiązuje komitety wo
jewódzkie oraz członków partii działających w woje
wódzkich konwentach wyborczych do podejmowania wy
siłków i przejawiania troski o to, aby na okręgowych li
stach wyborczych znaleźli się kandydaci o nieposzlako
wanej postawie moralno-politycznej, wyróżniający się
wzorową pracą, wrażliwi na problemy społeczne i indy
widualne sprawy ludzi, dajacy rękojmię należytego wy
pełniania mandatu posła dla dobra wyborców i calem
społeczeństwa, zgodnie z konstytucyjnymi zasadami u-

strojowymi PRL.
6. Komitet Centralny PZPR zobowiązuje członków i

kandydatów PZPR, organizacje i komitety partyjne do
udzielania wszechstronnej pomocy ogniwom PRON w

organizowaniu i przeprowadzaniu obywatelskich zebrań
konsultacyjnych. Zebrania konsultacyjne powinny stać
się miejscem obywatelskiej rozmowy Polaków o spra
wach najistotniejszych dla przyszłości ojczyzny. Obo
wiązkiem członków i kandydatów partii jest aktywny
udział w kampanii wyborczej.

7. Wybory do Sejmu PRL sa wielkim politycznym wy
darzeniem dla wszystkich Polaków'. Aktywne uczestnic
two w' kampanii wyborczej oraz wdział w wyborach jest
demokratycznym prawem, patriotycznym obowiązkiem
każdego Óbywatela Polski Ludowej, formą jego oddzia
ływania na bieg spraw’ publicznych. Pomyślny przebieg
wyborów bedzie świadectwem pogłębiającej się stabili
zacji sytuacji społeczno-politycznej w kraju, umocni we
wnętrznie nasze państwo oraz jego pozycję na arenie
międzynarodowej.

Komitet Centralny PZPR zobowiązuje członków i kan
dydatów partii do tworzenia atmosfery społeczno-poli
tycznej sprzyjającej powszechnemu uczestnictwu obywa
teli w’ wyborach do Sejmu PRL w dniu 13 października
1985 roku.

KOMITET CENTRALNY

PZPR

Relacja z obrad

XXI Plenum KC

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 2)

W Częstochowie, scharaktery
zował pracę Sejmu VIII ka
dencji i działalność Klubu Po
selskiego PZPR stwierdzając,
że przypadały one na trudny
okres przeobrażeń politycz
nych w kraju. Mówiąc o przy
szłych zadaniach Klubu Po
selskiego PZPR zaproponował
rozważenie ewentualnych
zmian w działalności komisji
sejmowych i wzbogacenie ich
o nową tematykę, jak też bar
dziej precyzyjne określenie
relacji między działalnością
posłów w terenie, a instancji
partyjnych.

Andrzej Hoffmann — czło
nek KC, lekarz, dyrektor i

ordynator Oddziału Chirurgii
Urazowej w ZOZ w Żninie
woj,- bydgoskie stwierdził, że
nowa ordynacja wyborcza,
rozszerzająca wpływ obywa
teli na wybór posłów, to dal
szy krok w kierunku demo
kratyzacji życia w naszym
kraju. Ordynacja ta daje rze
czywistą możliwość wyboru
składu Sejmu na miarę ocze
kiwań. Podkreślił, że treści za
warte w Deklaracji Wyborczej
PRON muszą być realizowa
ne wytężoną pracą całego na-

r.~du. Potrzebne jest powsze
chne przekonanie, iż każdy in
dywidualny wysiłek jest Pol
sce potrzebny.

Kazimierz Paryszek —- I se
kretarz KW PZPR w Ciecha
nowie powiedział, że wybory
to dla partii okres wzmożo
nej aktywności. Ta aktyw
ność, codzienna praca, musi
być odczuwana we wszystkich

środowiskach, gdyż od tego
zależą m. in. nastroje społe
czne.

Sylwester Zawadzki — czło
nek Prezydium Klubu Posel
skiego PZPR polemizował z

doniesieniami prasy zachod
niej o pracach Sejmu w VIII
kadencji i próbami deprecjo
nowania dorobku ustawodaw
czego Sejmu. Nawiązując do
przyszłych zadań Sejmu po
wiedział, że nie negując po
trzeby podnoszenia jakości
prawa większej troski o to,
aby ustawy bardziej łączyły
interes jednostki z interesem
ogólnospołecznym, w przy
szłej kadencji Sejmu na czo
ło wysunie się potrzeba więk
szej kontroli realizacji ustaw.
Mówca wskazał także, że Klub
Poselski PZPR jak i Sejm VIII

kadencji, konsekwentnie rea
lizowały postanowienia IX

Zjazdu partii.
W imieniu Komisji Uchwał

i Wniosków, członek Biura
Politycznego, sekretarz KC
PZPR Tadeusz Porębski,
przedstawił projekt uchwały
XXI Plenum KC PZPR w

sprawie zadań partii w kam
panii wyborczej do Sejmu
PRL. Zebrani jednogłośnie
przyjęli ten dokument. (Tekst
uchwały podajemy oddziel
nie.)

Na zakończenie obrad prze
mówienie wygłosił I sekretarz
KC PZPR. gen. armii Woj
ciech Jaruzelski. (Tekst prze
mówienia opublikujemy w na
stępnych numerach.)

Posiedzenie zakończyło się
odśpiewaniem „Międzynaro
dówki”.

Zadania partii w kampanii wyborczej
do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Referat Biura Politycznego KC PZPR na XXI Plenum KC, wygłoszony przez członka

Biura Politycznego, sekretarza KC TADEUSZA PORĘBSKIEGO
Rozszerzanie ludowładztwa

źródłem wzrostu siły państwa
Wyibory do Sejmu PRL będą szczególnie ważnym wyda

rzeniem w życiu narodu i państwa. Obywatele naszego kra
ju wybierać będą najwyższy organ władzy państwowej. Od
grywa on wielką rolę w kierowaniu państwem, życiem spo
łecznym i gospodarką, ponosi szczególną odpowiedzialność
za utrwalanie i rozwój socjalizmu w naszym kraju, za przy
szłość wszystkich Polaków.

W kampanii wyborczej i akcie samych wyborów do Sej
mu, najszerzej realizuje się idea ludowładztwa. Wyibierzemy
przedstawicieli, którzy w naszym imieniu decydować będą
o wielu zasadniczych sprawach życia narodu. W toku kam
panii wyborczej obywatele będą też współtworzyć program
działania państwa na najbliższe lata. Z tych właśnie prze
słanek wynika potrzeba wspólnej, głębokiej refleksji nad
dniem dzisiejszym i przyszłością Polski, patriotyczna po
winność zaangażowania się w dyskusję przedwyborczą i u-
działu w wyborach.

Odbywać się one będą w procesie kontynuacji socjali
stycznej odnowy, który przyniósł zasadnicze zmiany m. in.
w rozwoju demokracji socjalistycznej.

IX Zjazd mocno akcentował obowiązek partii: rozwijania
idei ludowładztwa. Jest to trwała linia naszego działania.
Realizujemy ją konsekwentnie. Rozwojowi ludowładztwa
służy nowy sposób wypełniania przez partię przewodniej
roli w społeczeństwie. Partia konsekwentnie przestrzega
norm konstytucyjnych, określających pozycję ustrojową Sej
mu.’ Troszczy się o właściwe funkcjonowanie organów włd-
dzy i administracji państwowej, nie zastępuje ich w wy
pełnianiu ustawowych funkcji i zadań. Za swój obowiązek
przyjęła partia działalność zapewniającą nadrzędność orga
nów wybieralnych nad organami administracji Swą prze
wodnią rolę w ciałach przedstawicielskich wypełnia za po
średnictwem swych posłów i radnych skupionych w Klubie
Poselskim PZPR i w zespołach partyjnych.

; Korzystne warunki dla wzrostu roli organów przedstawi
cielskich stworzyło rozszerzenie partnerskiego współćttóała-
nia między PZPR, ZSL i SD na forum Sejmu i rad naro
dowych wszystkich szczebli

Doniosłe znaczenie dla rozwoju systemu ludowładztwa w

naszym kraju ma działalność Patriotycznego Ruchu Odro
dzenia Narodowego.

W naszym systemie demokracji socjalistycznej wzrosła
ostatnio istotnie rola rad narodowych. Uchwalona w lipeu
1983 r. ustawa „O systemie rad narodowych i samorządu
terytorialnego” rozszerzyła ich kompetencje, tworząc prze
słanki do tego, by .stały się one rzeczywistym gospodarzem
swojego terenu. Do rad narodowych wybrano przedstawi
cieli wszystkich środowisk i grup zawodowych. Z satysfak
cją odnotowujemy, że w wyniku ostatnich wyborów wzrósł
udział bezpartyjnych wśród radnych.

Pierwszy rok działalności rad narodowych jest pomyślny.'
Ich programy pracy na- okres kadencji oraz plany działania
■na bieżący rok tworzone były w toku szerokich konsultacji
społecznych. Rady podejmują inicjatywy dla wykorzystania
lokalnych rezerw produkcyjnych, zwiększania efektywności
gospodarowania zakładów pracy oraz podejmowania czynów
społecznych. Wprowadzają nowe formy realizacji swych
funkcji i zadań.

Ważkim przejawem rozwoju ludowładztwa w ostatnich
latach jest wzrost udziału bezpartyjnych w systemie spra
wowania władzy. Częściej niż poprzednio zajmują oni kie
rownicze stanowiska w administracji państwowej i gospo
darczej. Uczestniczą w procesach decyzyjnych. Szeroko włą
czeni są do ciał konsultacyjno-doradczych powoływanych
przy komitetach partyjnych, organach władzy i adiriinistra-
cji państwowej. Wzrasta wpływ bezpartyjnych na politykę
państwa poprzez możliwość aktywnego działania w samo
rządnych związkach zawodowych, a także dzięki rozszerze
niu kompetencji samorządów pracowniczych i innych form
samorządu.

Znacznie większa, też niż dotychczas rolę w systemie lu
dowładztwa powinny spełniać organizacje i stowarzyszenia"
społeczne. Na XX Plenum zgłosiliśmy propozycję rozważe
nia możliwości przekazania im wielu dziedzin i obszarów
działania, którymi dotychczas zajmują się instytucje pań
stwowe. Wiele ze stowarzyszeń ma duże możliwości —

zwłaszcza kadrowe — spowodowania wzrostu aktywności
społecznej w różnych dziedzinach życia społecznego i go
spodarczego. Jest to jednocześnie szansa podniesienia ich
rangi i społecznego znaczenia. Obywatelskie zebranie kon
sultacyjne i społeczna debata nad tworzeniem warunków
dla dalszego rozwoju naszego kraju, stanowią dobrą okazję,
aby stowarzyszenia wystąpiły z odpowiednimi inicjatywami
i propozycjami w tym zakresie.

Sejm VIII kadencji — Sejmem odnowy
i porozumienia

Sejm VIII kadencji wejdzie do historii parlamentaryzmu
w Polsce jako wybitnie aktywny. Mimo trudnych warun
ków, w'jakich pracował, zdobył sobie wysoką pozycję i au
torytet polityczny w państwie i społeczeństwie. Jednoznacz
nie opowiedział się i działał w interesie socjalistycznej od
nowy i porozumienia narodowego. Stworzył podstawy praw
ne reform społeczno-politycznych i gospodarczych.

Niezwykle intensywna i bogata działalność ustawodawcza
Sejmu ostatniej kadencji wynikała z dążenia do konsek
wentnego urzeczywistniania postulatów i oczekiwań społecz
nych. Wiązała się ona także z potrzebą porządkowania i
aktualizowania prawa, zgodnie z przemianami społecznymi
zachodzącymi w naszym kraju. Najszerszy zakres tej dzia
łalności związany był z realizacją programu IX Zjazdu.

Sejm szeroko rozwinął swe funkcje kontrolne. Bezpośred
nio podporządkowana mu została Najwyższa Izba Kontroli.
Wprowadzono konstytucyjną odpowiedzialność przed Trybu
nałem Stan* osób zajmujących najwyższe stanowiska pań
stwowe. Do zapewnienia bieżącej kontroli Sejmu nad poli
tyką państiwa dysponuje on obecnie pełną informacją o sy
tuacji społecznej i gospodarczej oraz o prowadzonej przez
rząd działalności. Rozszerzone zostały uprawnienia i działa
nia kontrolne komisji sejmowych. Podniesiono rangę inter
pelacji i zapytań poselskich.

Sejm umocnił swą nadrzędną rolę wobec administracji
państwowej. Posiada realny wpływ na proces planowania

♦ Po raz pierwszy w swej
historii Komitet Centralny
ocenia pracę Klubu Poselskie
go PZPR w końcu kadencji
Sejmu. Odpowiada to ducho
wi i literze uchwał IX Nadz
wyczajnego Zjazdu.

♦ Mówi się i wiele pisze o

ogromnej pracy merytorycznej,
jaką wykonał Sejm VIII ka
dencji. Ale najdonioślejsze by
ło to, że okazał się zdolny do
działania i brania na siebie
odpowiedzialności w warun
kach jakże zmienionych po
konfliktach 1980 r. i po IX

Zjeździe Partii, a następnie
po wprowadzeniu stanu wo
jennego. Z ogromnym poczu
ciem odpowiedzialności za los
socjalistycznego państwa, za

spokój i bezpieczeństwo oby
wateli, wypełniał sumiennie
swoje obowiązki w zmieniają
cej się i dramatycznie trud
nej sytuacji, zyskując sobie
uznanie rzesz obywateli.

Tej sumarycznej oceny
nie podważa, a może nawet

ją podkreśla, fakt polityczne
go i psychicznego zagubienia
się niektórych posłów, którzy
opuścili Sejm lub pozostając
w nim — prezentowali od
mienne poglądy. Otwartość
dyskusji sejmowych, korespon
dowanie wystąpień poselskich
z odłamami opinii społecznej,
podkreślało autentyzm Sejmu
i j«go powagę w państwie.

♦ Ten włhśnie Sejm wyka
zał wolę i zdolność podjęcia
wskazanej przez IX Zjazd
PZPR idei socjalistycznej od
nowy, reformy gospodarczej i

organów państwa.
♦ Klub Poselski PZPR

miał w Sejmie większość i si
łą rzeczy odgrywał zasadniczą
rolę w pracach sejmowych.
Nie było nigdy sytuacji, w któ
rej zagrożona byłaby jedność
działania pośłów partyjnych.
Jednocześnie dbaliśmy o to,
aby każdy partyjny poseł mógł
prezentować swoje oceny, po
glądy i propozycje podczas

(Skrót)
społeczno-gospodarczego oraz uchwalanie budżetu państwa.
Rozszerzone zastały jego uprawnienia w zakresie powoływa
nia naczelnych organów państwowych. Komisje z sejmowe
korzystają z prawa opiniowania kandydatów na stanowiska
rządowe.

Nowym rozwiązaniem w naszej praktyce parlamentarnej
jest utworzenie Rady Społeczno-Gospodarczej przy Sejmie
PRL. Wzbogaca ona jego pracę o opinie różnych środowisk
i organizacji społecznych. Odnosi się do wszystkich istot-
niejszych projektów ustaw i uchwał przedkładanych Sej
mowi.

Przy Prezydium Sejmu pracuje zepół doradców sejmo
wych składających się z przedstawicieli różnych dyscyplin
i specjalności. Szeroko z opinii fachowców i specjalistów,
w tym pracowników nauki, korzystają komisje sejmowe.
Trwałą praktyką pracy Sejmu stało się zasięganie opinii
organizacji społecznych, angażowanie w charakterze konsul
tantów przedstawicieli związków zawodowych, stowarzyszeń
i innych organizacji. W siwej działalności Sejm szeroko wy
korzystuje konsultacje społeczne.

Sejm działa jawnie. Ukształtowała się zasada szerokiej
dziennikarskiej obsługi publicystyczno-informacyjnej z po
siedzeń plenarnych oraz komisji sejmowych. Rozszerza to
wiedzę społeczeństwa o jego pracy, służy lepszemu rozu
mieniu zasad tworzenia prawa oraz jego stosowania.

Mimo niesprzyjających warunków. Sejm rozwinął żywe
kontakty międzynarodowe. Dokonywano wymiany delegacji
parlamentarnych t krajami socjalistycznymi, kapitalistycz
nymi oraz rozwijającymi się. Działania te przyczyniły się do
rozszerzania informacji o rzeczywistej sytuacji w Polsce,
przełamywania barier i prób izolowania naszego kraju na

arenie międzynarodowej, podejmowanych przez USA i nie
które kraje NATO.

Nowa ordynacja wyborcza wyrazem dalszej
demokratyzacji życia publicznego

Wybory do Sejmu zostaną przeprowadzone na podstawie
nowej ordynacji wyborczej. Potrzebę doskonalenia prawa
wyborczego podkreślił IX Nadzwyczajny Zjazd naszej par
tii. W ubiegłym roku przyjęta została nowa ordynacja wy
borcza do rad narodowych.. Przyjęcie nowej ordynacji wy
borczej do Sejmu jest elementem szerszego i trwałego pro
cesu demokratyzacji i odnowy życia społeczno-politycznego
w naszym kraju. Zawarte w niej rozwiązania są odzwier
ciedleniem wielu społecznych propozycji kierowanych do
Rady Państwa, która była organizatorem dyskusji nad tym
projektem. Zabrała w niej głos liczna grupa obywateli. Po
lemiczne stanowiska prezentowano w środkach masowego
przekazu. Swoje postulaty i uwagi zgłosiła Rada Krajowa
PRON. Była ona organizatorem konsultacji obywatelskich
nad założeniami projektu ordynacji. Wiele regulacji w niej
zawartych ma nowatorski charakter. Wykorzystując zdoby
te doświadczenia w procesie reformowania prawa wybor
czego, będziemy działać na rzecz jego dalszego doskonalenia
również w przyszłości.

Zasadniczą sprawą dla wyborców jest system wyłaniania
kandydatów na posłów. Procedura wyłaniania kandydatów
została uspołeczniona, odbywa się ona na oczach i z udzia
łem całego społeczeństwa. Zgodnie z nowymi zasadami, za
proponowanych zostanie wielu więcej kandydatów na po
słów, w stosunku do liczby mandatów poselskich. Nie wszys
cy' będą mogli- zostać umieszczeni na listach wyborczych, nie
wszyscy zostaną wybrani do Sejmu. Sam fakt zgłoszenia na

kandydata na posła jest wyrazem dużego zaufania i wielkim
społecznym wyróżnieniem.

Nowy sposób wyłaniania kandydatów na posłów sprawa,
że przed konwentami wyborczymi, które ustanawia nowa

ordynacja, stoją bardzo odpowiedzialne zadania. Zobowią
zujemy członków partii działających w konwentach, do naj
wyższej troski o to, aby na listach wyborczych znaleźli się
kandydaci o nieposzlakowanej postawie moralno-politycz-
nej, wyróżniający się wzorową pracą, wrażliwi na problemy
społeczne i indywidualne sprawy ludzi, dający rękojmię na
leżytego wypełniania obowiązków posła, dla dobra wybor
ców i całego społeczeństwa, zgodnie z konstytucyjnymi za
sadami ustrojowymi PRL. Listy wyborcze — pod względem
składu społecznego, zawodowego i światopoglądowego kan
dydatów — powinny być listami nawiązującymi do idei i za
sad porozumienia narodowego.

Partia uczyni wszystko, aby kampania wyborcza i sam

akt wyborów przeprowadzone zostały ściśle z literą oraz du
chem prawa. Istotne znaczenie w tym zakresie mieć będzie
dobra znajomość przez ogół obywateli zawartych w ordyna
cji rozwiązań. Zobowiązujemy organizacje i komitety par
tyjne. aby nadal podejmowały działania upowszechniające
w społeczeństwie zasady nowej ordynacji wyborczej.

Listy wyborcze listami narodowego
porozumienia

Na XX Plenum KC stwierdziliśmy, że listy wyborcze po
winny być listami narodowego porozumienia. Znajdą się na

nich zapewne najbardziej godni społecznego zaufania oby
watele — partyjni i bezpartyjni, robotnicy i chłopi, inteli
gencja i rzemieślnicy, którzy zdolni są sprostać wysokim
wymaganiom stawianym przez społeczeństwo — posłom.
Konwenty wyborcze niebawem przystąpią do ustalania wy
kazów kandydatów, którzy będą przedstawiani społeczeń
stwu na zebraniach konsultacyjnych.

KC wypełniając statutowe postanowienia IX Zjazdu na

poprzednim plenum przyjął „Regulamin .wyłaniania kandy
datów na posłów do Sejmu PRL z ramienia PZPR”. Komi
tety wojewódzkie zgodnie z tym regulaminem — na swoich
plenarnych posiedzeniach udzielą rekomendacji kandydatom
na posłów z ramienia PZPR.

Każdy kandydat na posła rekomendowany przez partię
poddawany był i będzie wielokrotnym ocenom. Zgłoszono
już kandydatów na posłów spośród przodujących robotni
ków i chłopów, przedstawicieli inteligencji, aktywu młodzie
żowego. Musieli oni uzyskać pozytywną opinię macierzystej
organizacji partyjnej, a następnie akceptację komitetów
partyjnych poszczególnych szczebli. W ten sposób bezpośred
nio w procesie wyłaniania kandydatów uczestniczyły’ pod
stawowe organizacje partyjne oraz członkowie partii. Or

Tezy informacji

KAZIMIERZA BARTKOWSKIEGO

o pracy Klubu Poselskiego PZPR
w Sejmie VIII kadencji

prac nad projektami ustaw,
czy innych decyzji Sejmu.

♦ W ramach Klubu Posel
skiego PZPR działało Koło
Posłów Bezpartyjnych. Współ
praca z nimi układała się w

duchu partnerstwa. Posłowie
bezpartyjni pelniji wiele bar
dzo odpowiedzialnych funkcji
(w strukturze Sejmu. Repre
zentowali w swej ogromnej
większości wysoki stopień oby
watelskiej i państwowej od
powiedzialności oraz wielką
kulturę polityczną. Dlatego też

cieszyli się powszechnym sza
cunkiem wśród posłów partyj
nych.♦ Klub PZPR na gruncie
Sejmu z powodzeniem reali
zował zasady koalicyjnego
sposobu sprawowania władzy
oraz linię porozumienia naro
dowego. Nikt nie poszukiwał
różnic., które dzielą, ale razem

umacnialiśmy to, co łączy koa
licję.

Klub Posłów Partyjnych
pracował w Sejmie z kołami
katolików świepkich i chrze

ganizacje i komitety partyjne mają prawo udzielania po
parcia także kandydatom bezpartyjnym. Z prawa tego sko
rzystały one w wielu wypadkach.

Podstawowym forum prezentowania wyborcom zapropo
nowanych kandydatów będą obywatelskie zebrania konsul
tacyjne. Opinie i uwagi o nich zgłoszone podczas tych ze
brań będą mieć istotny wpływ na ostateczny kształt list wy
borczych. Członkowie i kandydaci partii mają obowiązek
uczestniczenia w zebraniach konsultacyjnych. Szczególne za
dania stoją przed tymi organizacjami i komitetami, które
udzielały rekomendacji kandydatom na posłów. Muszą one

aktywnie prezentować tych kandydatów społeczeństwu.
Biuro Polityczne zwraca się do Komitetu Centralnego, aby

udzielił rekomendacji — proponowanym przez Radę Krajo
wą PRON — kandydatom na posłów — członkom PZPR

wybieranym z krajowej listy wyborczej, będącym członka
mi PZPR oraz wyraził poparcie dla całej listy. Jednocze
śnie Biuro Polityczne proponuje, aby KC zobowiązał człon
ków naszej partii wchodzących w skład Ogólnopolskiego
Konwentu Wyborczego do działania na rzecz uwzględnienia
proponowanych kandydatur przy ustalaniu krajowej listy
wyborczej.

Znaczenie wyborów dla umocnienia

międzynarodowej pozycji Polski

pomyślny przebieg wyborów umocni Polskę wewnętrznie
jak również na arenie międzynarodowej. Świat będzie liczył
się z silnym socjalistycznym państwem polskim. O tej praw
dzie nie wolno nikomu zapominać. Dziś, gdy głośno na Za
chodzie podważa się układy z Jałty i Poczdamu, gdy im
perializm narzuca wyścig zbrojeń, przenosi go w kosmos —

ta prawda ma szczególną wymowę. Musi ją rozumieć i brać
pod uwagę każdy, kto pragnie żyć i pracować w pokoju,
komu drogie są bezpieczne granice i niepodległość naszego
państwa.

Gwarancją naszego bezpiecznego bytu, fundamentalną za
sadą naszej polityki, jest trwałe i godne miejsce we wspólnocie
państw socjalistycznych, przynależność do Układu Warszaws
kiego, wzrastający udział w socjalistycznym podziale pracy w

ramach RWPG. Sojusz i przyjaźń ze Związkiem Radzieckim
i innymi państwami socjalistycznymi, są niewzruszoną za
sadą polityki naszej partii i państwa. Ostatnie trudne lata
dobitnie potwierdziły słuszność obranej drogi. Tylko od mą
drego działania, wspólnej aktywności wszystkich obywateli
zależy, czy Polska końca XX wieku będzie bezpieczna, czy
będzie państwem sprawnym i praworządnym, państwem so
cjalistycznej demokracji i sprawiedliwości społecznej.

Obywatelskie zebrania konsultacyjne
forum patriotycznego dialogu Polaków

o przyszłości ojczyzny
Do wyborów idziemy’ ze wspólnym programem zawartym

w „Deklaracji wyborczej Patriotycznego Ruchu Odrodzenia
Narodowego”. Nad jej treściami będą toczyć się dyskusje
na obywatelskich zebraniach konsultacyjnych. Zebrania te
stanowić będą forum pogłębiania dialogu i porozumienia,
czynnik wzrostu poczucia obywatelskiej odpowiedzialności
i patriotycznego zaangażowania Polaków. Będą one dobrą
okazją wymiany poglądów o węzłowych zagadnieniach u-

macniania państwa i rozwoju kraju. W toku kampanii wy
borczej każdy obywatel, środowisko, organizacja społeczna,
cały naród — wszyscy powinniśmy zastanowić się, jak do
skonalić funkcjonowanie i zwiększać siłę polskiego państwa;
odpowiedzieć — na czym polegać będzie wkład każdego z o-

bywateli w realizację tego znaczącego dzieła.
Na obywatelskich zebraniach konsultacyjnych będziemy

także dyskutować nad założeniami społeczno-gospodarczego
rozwoju kraju w przyszłym pięcioleciu. Naszą szansą jest
przede wszystkim rozwijanie postępu naukowo-technicznego
i zespolenie go z dobrze zorganizowaną, solidną, wydajną
pracą. Praca jest źródłem siły i dobrobytu narodu. Dlatego
musi-my ugruntowywać etos pracy. Rzetelna, umiejętna i do
brze zorganizowana praca to zasadnicza powinność każdego
Polaka. Każdemu, kto dobrze pracuje, wybija się ponad
przeciętność, ma talent, należy się moralna i materialna
satysfakcja. Za wyższe i lepsze wyniki powinno się płacić
znacznie więcej, za niższe i gorsze — znacznie mniej. Wy
maga tego zasada socjalistycznej sprawiedliwości.

W dyskusji przedwyborczej nie powinno zabraknąć rów
nież tematów dotyczących podnoszenia kultury życia co
dziennego oraz kultury stosunków międzyludzkich. Nie mo
żemy być pobłażliwi i tolerancyjni' wobec przejawów zła,
mu-simy walczyć z tymi, którzy chcą żyć na kredyt i za

darmo, z nierobami, pasożytami i spekulantami. Nie jest to

tylko zadanie dla organów porządku publicznego. Nie wy
starczą tutaj najlepsze nawet przepisy prawa. Całe społe
czeństwo powinno włączyć się do walki z tymi, którzy chcą
żyć na cudzy rachunek.

Przed Sejmem IX kadencji staną bardzo odpowiedzialna
zadania. Przypadnie mu w udziale kontynuowanie procesu
socjalistycznej odnowy, utrwalanie demokratycznych prze
mian w życiu społeczeństwa. Do głównych jego zadań nale
żeć będzie pogłębianie ludowładztwa w państwie socjalis
tycznym. poprzez dalsze zwiększanie rangi organów przed
stawicielskich i samorządowych oraz doskonalenie demokra
tycznych mechanizmów sprawowania władzy. Jego działal
ność inspiratorska, legislacyjna i kontrolna powinna być
podporządkowana realizacji tych zadań.

Po raz pierwszy do urn wyborczych pójdzie kilka milio
nów młodych obywateli. Po raz pierwszy w swym życiu
będą współdecydować o sprawach publicznych tak wielkiej
rangi. W dyskusji nad przyszłością Polski głos młodego po
kolenia powinien być szczególnie znaczący. Partia wie, że
start życiowy młodzieży nie jest obecnie łatwy. Mamy w

kraju trudności mieszkaniowe, rynkowe, niedostateczna jest
sieć żłobków i przedszkoli. Problemy te chcemy skutecznie
rozwiązywać. Jednak bez zaangażowania i udziału samej
młodzieży nie jest to możliwe.

W kampanii i akcie wyborczym wezmą udział wszyscy,
którym nie jest obojętne dobro ojczystego kraju. Wrogowie
Polski Ludowej wzywając do bojkotu wyborów, dążą do
osłabienia naszego państwa, chcą pokazać światu Polskę
słabą, rozdartą i skłóconą, a. Polaków niezdolnych do zgod
nego, wspólnego działania dla , dobra swojego kraju. Prze
ciwstawienie się temu wezwaniu jest obowiązkiem każdego
Polaka-patrioty, świadectwem jego państwowej dojrzałości.

ścijan. Współpraca ta nie by
ła wolna od okresowych na
pięć. Zdarzały się sytuacje,
kiedy trzeba było publicznie
polemizować ze stanowiskiem
niektórych posłów katolickich,
dla nas nie do przyjęcia. Ni
gdy jednak nie lekceważyliś
my opinii i głosów płynących
z tych kół, świadomi tego, że
w każdym stanowisku zawar
ty jest sygnał wymagający
właściwego odczytania i uw
zględnienia.♦ Dorobek Sejmu VIII ka
dencji jest ważnym atutem
PZPR w kampanii wyborów
do Sejmu. Mamy argumenty
potrzebne do wygrania walki
o zachowanie dobrego imie
nia Sejmu w ludzkiej pamię
ci. Przemawia za tym jego
działalność na rzecz obrony
socjalistycznego ustroju, bez
pieczeństwa kraju i obywate
li. legislacja w sprawach re
formy gospodarki i państwa
oraz decyzje w sprawach
ludzi pracy.

♦ Skład Sejmu w naszym
ustroju formowany jest zgod
nie z konstytucyjną zasadą
reprezentacji ludu pracującego
miast i wsi. Troska o właści
wy udział przedstawicieli ro
botników, chłopów i inteli
gencji w Sejmie jest i pozo
stanie ważna, dla naszej par
tii. Opinie klasy robotniczej i
ludzi pracy muszą być wyra
żane w Sejmie przez ich bez
pośrednich przedstawicieli.♦ Wychodząc z tego nad
rzędnego założenia trzeba do
strzegać i odpowiednio rozwią
zywać inne ważne dla funk
cjonowania Sejmu problemy.
Do nich należy konieczność
zapewnienia ciągłości w pra
cy Sejmu, zagwarantowanie
w jego składzie niezbędne j
liczby prawników o najwyż
szych kwalifikacjach w zakre
sie prawa państwowego i dzie
dzinach pokrewnych oraz za
pewnienie w składzie Sejmu

/znawców stosunków między
narodowych.
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Nad Rabą bawiło się tysiące ludzi
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

posiłku entuzjastycznie przy
jęli bardzo użyteczne nagrody:
po dwa kompoty agrestowe i

porzeczkowe z tegorocznych
Zbiorów. Jak się dowiedzieliś
my, nagród tych nie donieśli
do domu.

A na scenę wyszła dęta or
kiestra Kopalni Soli. Górnicy
w pięknych tradycyjnych
strojach grali bardzo ładnie i
zebrali co niemiara braw. W
chwilę potem aktyw bocheń
ski próbował burzyć rzutami
piłeczek misternie ustawioną
piramidę z puszek symbolizu
jącą perspektywiczny program
Bochni. Jak przystało na od
powiedzialnych ludzi z I sekre
tarzem KMG PZPR Edwar
dem Gajkiem i naczelnikiem
Edwardem Sitkiem, żaden nie
zrzucił ani , jednej puszki.
Zawsze się jednak znajdzie
czarna owca. Spadły więc po
ich odejściu puszki obrazują
ce operę, lotnisko, budynek
uniwersytetu bocheńskiego,
zespół basenów, stadion na 50
tys. miejsc został się tylko...
okazały biurowiec — siedziba
biura rozwoju Bochni.

A na stadionie obok stało
już 300 dzieci do biegu po lo
dy. Lody ufundowała WSS w

Bochni. Konkurencja była za
cięta, odbyło się kilkadziesiąt
wyścigów, udało się nam za
notować imiona tylko kilku
zwycięzców. Aria, Bartek,
Joasia, Marta, Jurek i Jacek.
Nie chcieli udzielać wywiadów,
gdyż lody były duże i szybko
się w słońcu topiły.

Na estradzie Metz prowadził
dyskotekę, nastolatki szalały

stępca dyrektora POM w

Kopalinach oraz rezerwa: An
drzej Bzdyl, Tadeusz Pietras,
Janusz Kurkiewicz, Roman

Pięta, Józef Krawiec, Jan Kra-
wieo, Jam Paluch, Jerzy Świą
tek i Jerzy Łysy. W naszej
dziennikarskiej drużynie grali:
Wiesław Kraj (kapitan), Anto
ni Krupa — bramkarz. Edward
Miszczak, Stamisław Knapik,
Piotr Metz, Tomasz Żyłko,
Ryszard Augustynek, Grzegorz
Łuczaj, Edward Wąsik, Zbig-

brały piłkę przeciwnikowi,
ktoś * grających posunął się
nawet do pokazania żółtej
kartki — sędziemu. Remis był
w dużej mierze zasługą miłe
go gościa z Tarnowa, sekreta
rza KW Jana Karkowskiego,
którego reprymenda dana dru
żynie bocheńskiej okazała się
skuteczna i doprowadziła w o-

statniej minucie do wyrówna
nia. Końcowy gwizdek przyję
liśmy z ulgą, szczególnie naj
wyższy zawodnik na boisku, 1

Naczelnik nie dopilnował
ustawionego programu gdyż
musiał rzucić się do Raby, by
w wodzie nie przekraczającej
kolan pobić wielu wymagają
cych przeciwników. Był jeden
bezlitosny warunek: Rabę
trzeba było przepłynąć

się jednak
rozniósł

ward Sitek okazał
najlepszy i wprost
drugiego na mecie dyrektora
Zakładu Urządzeń Chłodni
czych Romualda Geislera.
Równocześnie odbywał się
konkurs fryzjerski, w którym
prezentowały swą klasę

na parkiecie, a do prowadzą
cych napłynął wniosek od na-

turystów o wydzielenie kawał
ka terenu nad Rabą. Zdecydo
wany sprzeciw zgłosiła Liga
Ochrany Przyrody obawiając
się stratowania przez podglą
daczy wszystkich okolicznych
drzew i zieleni. Niemniej do
strzeżono kilka pań opalają
cych się w topless, ustalono
operacyjnie, że-były to kra
kowianki i dano im spokój.

A przed straganami przewi
jały się tłumy. Wielkie sło
wa uznania dla handlu: przy
gotował arbuzy — Spółdzielnia
Ogrodnicza, flaki, krupnioki,
i inne specjały — gastrono
mia, słodycze, napoje oraiz

trampki chińskie — WSS „Spo
łem”. Był też oddzielny stragan
kamionki. Handel stanął na

wysokości zadania. W punk
tach „Ruchu” największym
wzięciem cieszyła się „Gaze
ta Krakowska” oraz „Flet z

Mandragory” — Łysiaka.
Nie sposób nie wspomnieć o

wydarzeniu, które zgromadzi
ło kilka tysięcy widzów tj. o

meczu: działacze Bochni —

dziennikarze. W barwach Bo
chni grali wielokrotnie już
wymieniani: Edward Sitko,

niew Palka, Tomasz Ordyk,
Wacław Drohobycki i jedyni
rodzynek,
miejskiego
browska,
przeraziła
późniejszej
ny koszulek. Zresztą strzeliła
dwie bramki, obie — nawia
sem mówiąc — przy dżentel
meńskiej

stażystka działu
„GK” Ewa Dą-

jedyna, która nie
się perspektywy

publicznej wymia-

pomocy naczelnika

zastępca naczelnego „Gazety”
Edward Wąsik, który będąc w

stanie krańcowego wyczerpa
nia dochodził do siebie do
wieczora. Ciągła praca xa

biurkiem nie służy nawet na
czelnym. Częściej więc: na boi
ska.

Udana to była sobota. Dzia
łaczom bocheńskim należy się
ogromna wdzięczność za trud

PRZEDSIĘBIORSTWO
REWALORYZACJI ZABYTKÓW W KRAKOWIB

— objęte preferencjami wynikającymi i Ustawy
o Narodowym Funduszu Rewaloryzacji Zabytków

Krakowa,

przyjmie do pracy
na terenie miasta, pracowników w następujących

zawodach:

murarzy ♦ eleśll ♦ posadzkarzy — fil zdarzy
♦ blacharzy — dekarzy, ♦ zbrojarzy — betoniarzy ♦
stolarzy ♦ parkleciarzy ♦ ślusarzy — spawaczy ♦
ślusarzy — tokarzy ♦ szklarzy ♦ robotnika gospodar
czego ♦ elektromonterów ♦ palaczy do obsługi ko
tłów wysoko i nisko prężnych ♦ Instalatorów wod.-
kan. ♦ kamieniarzy ♦ wydawców magazynowych
♦ lderoweę ■ kat. prawa jazdy C+E, operatora
sprężarek spalinowych ♦ mechanika samochodowego,
oraz

▲ kierownika bazy magazynowej — Mer. magazynu,
A specjalistów d/s produkcji,
A specjalistę d/g przygotowania produkcji,
A specjalistę d/s zaopatrzenia,
A specjalistę d/s rozliczeń i fakturowania.
A kierownika budowy,
A mistrza budowy,
A specjalistów d/s księgowości, księgowe
A specjalistę d/s organizacji, I normowania.
A architektów — st. projektantów
A konstruktora — st. projektanta,
A asystentów projektantów — konstruktorów
A kreślarzy,
A st. projektanta instalacji sanitarnych,
A st. asystenta — projektanta instalacji elektrycz

nych.
Przedsiębiorstwo oferuj* atrakcyjno warunki socjal

ne, bezpłatne zakwaterowanie w hotelu pracowniczym,
ora* wynagrodzenie w oparciu o wprowadzony zakła
dowy system wynagradzania

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia. Płac, Szko
lenia i Eksportu, Kraków, ul. Sergiusza Bagockiego
1 a (Biały Prądnik), teł. 33-18-63. Dojazd autobusem
linii 154 z Dworca Głównego lub Nowego Klepacza.

ininHnnnniiHimiHiiiHiiiiiiniHUiiinniimnnimmnnHn|
1 i

2ZAKŁADY

PRZEMYSŁU

TYTONIOWEGO

w KRAKOWIE
al. Planu 6-letniego 152

ogłaszają WPISY
do ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWE.!

DLA MŁODOCIANYCH
w zawodach

Ślusarz mechanik

TOKARZ

S

■

Kandydaci powinni mieć ukończony 15 rok życia.
Przy wpisie należy przedłożyć następująca doku

menty:
— podanie
— życiorys
— dowód osobisty rodsfoów (do wglądu)
— 4 fotografie
— kartę informacyjną ze szkoły
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
Nauka w szkole trwa tezy lata.
W okresie nauki zawodu uczniowie otrzymują

nagrodzenie zgodnie z obowiązującymi przepisami
wszelkie inne świadczenia socjalne przysługujące
cownikom Zakładów

Wszystkim absolwentom Zakłady zapewniają pracę
w wyuczonym zawodzie.

Zapisy kandydatów przyjmuje Dział Spraw Osobo
wych i Szkolenia Zakładu w Krakowie, aleja Planu
6-letniego 152 codziennie, w godz. 8—13 ■ wyjątkiem
sobót.
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wy-
oraz

pra-

Nowego Wiśnicza Romana
Pięty, który grając co praw
da w szeregach Bochni siał w

jej szeregach destrukcję.
Bramek strzelono po obu

stronach bodaj po osiem, nie
zdołał wszystkich zliczyć pro
wadzący to spotkanie sędzia
klasy międzynarodowej Ale
ksander Suchanek. Podobno
były pewne próby przekupienia
sędziego przez bochnian oka-

1 wysiłek. Nie sposób nie wy
mienić pracy przedsiębiorstw
handlowych, szczególnie WSS
„Społem", GS w Bochni i Spół
dzielni Ogrodniczej, Kopalni
Soli, Domu Kultury, TKKF,
LZS Strażak Chodenice. Zo
stałem zobowiązany też do
wyróżnienia kilku ludzi, któ
rych wkład był szczególnie
znaczący: Ludwika Korty, Eu
geniusza Koniecznego, Włady-

f

Nowosądeckie Przedsiębiorstwo Ceramiki Budowlanej
w Nowym Sączu

Zakład Betonlarski w Nowym Targu, ul. Ceramiczna

OFERUJE do SPRZEDAŻY
z nowo uruchomionej produkcji na bazie łupkoporytu
i kruszywa ceglanego

pustaki betonowe typu „Alfa’*
49X24X24cm

które w niczym nie ustępują wyrobom ceramicznym.
Cena: odbiorcy pożarynkowi — zł 117/szt.

odbiorcy indywidualni — zł 123/szt

Szczegółowe informacje: Nowy Targ tel. 81-52.
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SPRZEDAŻ ROŻNE

ZASTATĘ 1100P zamieni* na

Ursus C-330 lub sprzedam. Jan
Wojtyczko, Rabka, Kilińskiego 68.

P-192

EUROPA — nowoczesnym biurem
tnatrymonalnym — 35-222 Rzeszów
T, poste-restante.

g-4096«

Dyrekcja Specjalistycznego Psychiatrycznego Zespołu
Opieki Zdrowotnej w Krakowie,

ul. Babińskiego 29 (<kod pocztowy 30-393), tel. 66-76-34

zatrudni
▲ KIEROWNIKA Gospodarstwa Rolnego z wyższym

wykształceniem rolniczym lub ogrodniczym i pra
ktyką w produkcji ogrodniczej i zwierzęcej

A STARSZĄ KSIĘGOWĄ w Administracji Bu
dynków Mieszkalnych, wykształcenie średnie eko
nomiczne lub ogólnokształcące i 6 lat praktyki za
wodowej.

AUTOBUS „AUTOSAN”
nowy lub mało używany, do 6O’/» zużycia

kupi
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane Nr 4

w Krakowie, ul. Bagrowa 9, 30-733 Kraków.

Oferty uprasza się składąć_ pod adresem przedsię-
biostwa lub telefonicznie pod nr 55-36-77, 55-38-18,
55-39-60, wewn. 294 (Dział Transportu) lub 55-01-87 —

(Zastępca Dyrektora ds. Środków Produtoji).

Rejon Przewozów Kolejowych
PKP STACJA KRAKÓW PROKOCIM TOWAROWY

przyjmie natychmiast
na korzystnych warunkach płacowych pracowników
na stanowiska:

+ DYŻURNY RUCHU
♦ NASTAWNICZY
* ZWROTNICZY
4- MANEWROWY

Pracownikom zamiejscowym zapewnia Się zakwate
rowanie w hotelach pracowniczych.

Istnieje również możliwość otrzymania mieszkania po
uprzednim spisaniu umowy.

Wszelkich informacji udziela pracownik PKP za
trudniony iv Urzędzie Zatrudnienia, pokój nr 9 oraz

stacja Kraków-Prokocim. tel. nr 22-70-22 wewn. 27-03
łub 55-27.

cheńskie mistrzynie grzebienia.
Laury w tej dziedzinie odnio
sły Jadwiga Kosturkiewics z

„Praktycznej Pani” WSS „Spo
łem” i Barbara Hajdo
kładu przy Kazimierza
kiego. Pytaliśmy panią
sturkiewicz, jakie sa jej
dowe marzenia. „Chciałabym
— odparła — uczesać kiedyś
Laszka Mazana”.

z za-

Wiel-
Ko-

zawo-

Edward Gajek (bramkarz),
Władysław Baniak — szef
strażaków, Zbigniew Serwino-
wskl — komendant milicji, Je
rzy Inwałd — przewodniczący
MRN w Bochni, Mieczysław
Zastawa — prezes WSS „Spo
łem”, Kazimierz Ciotek, Hen
ryk Fita, Wiesław Biernat,
Edward Studziński •— prezes
sądu, Eugeniusz Nowak — *a-

arbuzem
nie udał, gdyż arbitra

cały czas pilnował pod pretek
stem wywiadu Zbigniew Gu-
zowski — szef radia.

Graliśmy bardzo niedobrze.
Z metra nie trafiano do pu
stej bramki, często „urywano
się” (w gwarze piłkarskiej tak
się nazywa nietrafienie nogą
w piłkę), zbyt często korzysta
no z dopingu (beczka piwa),
wspomagano się w trudnych
chwilach kilkoma piłkami, wy
korzystywano też prestiż
władz porządkowych by ode-

slawa Stracha, Tadeusza Myt
nika. Henryka Fity, Jerzego
Radlińskiego i Piotra Pobida-
cza. Im wszystkim tysiące so
botnich gości oraz „Gazeta” i
„Lato z Radiem” serdecznie
dziękują. Trud ten uszanowa
ła też pogoda, gdyż cały czas

świeciło piękne słońce i tysią
ce ludzi obsiadły oba brzegi
Raby rozkoszując się ciep
łem. wodą i zielenią. I pomy
śleć, że w niedzielę mów lało.

ZBIGNIEW SATAŁA
FOT: OTTO LINK

KOMBINAT

Metalurgiczny

HUTA im. LENINA
zatrudni natychmiast

— na korzystnych warunkach pracowników branży
budowlanej:
+ murarzy
♦ betoniarzy
♦ zbrojarzy
♦ dekarzy
♦ stolarzy
< cieśli
♦ spawaesy

ORAZ
bez kwalifikacji z możliwością szybkiego wy
uczenia zawodów budowlanych

Wynagrodzeni* według wysokich stawek hutniczych
przysługujących na podstawie Porozumienia o wpro
wadzeniu zakładowego systemu wynagrodzenia pra
cowników Kombinatu tj. od 60—80 żł/godz. w zależ
ności od posiadanych kwalifikacji przy czym stawka
docelowa w najwyższej kategorii wynosi 150 zł/godz.
Ponadto przysługuje:

— premia, nadwyżka lub dopłata wynikająca z sy
stemów motywacyjnych wynosząca do 70 proc,
płacy zasadniczej

— deputat węglowy (po roku pracy)
— miesięczny dodatek stażowy (po 2 latach pracy

lub wcześniej, jeżeli pracownik posiada odpowied
ni staż pracy i ciągłość wymaganą do dodatku)

— nagrody z wypracowanego zysku, których wyso
kość uzależniona jest od indywidualnego wkła
du pracy oraz docelowo po 5 latach pracy spe
cjalne wynagrodzenie roczne z tyt. „Karty Hut
nika”

Łączna wysokość miesięcznego wynagrodzenia kształ
tuje się w granicach od 25 do 30 tys. zł.

Dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelach pra
cowniczych.
Kombinat zapewnia także:

— pomoc finansową i przydział mieszkania Już po 8
latach nienagannej pracy w Oddziale Budowni
ctwa Mieszkaniowego Kombinatu

— świadczenia socjalno-bytowe według specjalnych
norm i zasad obowiązujących w hutnictwie

— wypoczynek we własnych domach wczasowych
o wysokim standardzie

— opiekę lekarską w nowocześnie wyposażonych
gabinetach i przychodniach specjalistycznych

— możliwość podnoszenia kwalifikacji wyuczenia
zawodu, uzyskanie specjalizacji zawodowej

Dodatkowych informacji oraz przyjęć dokonuje Dział
Kadr i Analiz Społecznych Kombinatu Metalurgiczne
go „Huta im. Lenina” Centrum Administracyjne, bud.
„Z”, ki. C. pokój 14, tel. eentr. 44-46-68. wewn. 28-24
lub 68-90.

Dojazd z centrum Krakowa tramwajami nr 4, #, 18,
22.
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Rodzice — Opiekunowie — Młodzież

OFERTA NAUKI PRACY

13-55 OCHOTNICZY HUFIEC PRACY w Katowicach

ogłasza wpisy
dla młodzieży w wieku 18—21 lat, na rok szkolny

1985/86—86/87.

HUFIEC PROWADZI:

A) 2-letnią Zasadniczą Szkołę Zawodową w kla
sach:

— monter instalacji sanitarnych
— murarz, cieśla, zbrojarz
B) 1,5-roczną Szkołę Podstawową w ramach Pod

stawowego Studium Zawodowego, o profilu ogólno
budowlanym dla młodzieży, która nie posiada świa
dectwa ukończenia szkoły podstawowej

C) szkolenie kursowe — spawacz elektryczny, ga
zowy, kierowca kat B itp, w ramach zdobywania do
datkowych kwalifikacji.
HUFIEC ZAPEWNIA:

A) zatrudnienie w Przedsiębiorstwie Budownictwa
Mieszkaniowego Przemysłu Węglowego „KOMBUD”

B) wynagrodzenie minimalne:
I rocznik — 8500 złotych
II rocznik — 26/23 zł/godz., premia, wysługa,
węgiel, rekompensata.
Praca w systemie akordowym,

bezpłatne zakwaterowanie
całodzienne wyżywienie z odpłatnością 60 zł

do Zasadniczej Służby

O

D)
E) odroczenie powołania

Wojskowej na czas pobytu w Hufcu

F) przeniesienie do rezerwy dla poborowych z kat.
A3 bez szkoły podstawowej

G) zakwalifikowanie do pracy za granicą po dwu
letnim nienagannym pobycie

H) uprawianie sportu w sekcjach piłki nożnej, pił
ki siatkowej, tenisa stołowego, pływackiej, szachowej,
narciarskiej

I) działalność kulturalną — wycieczki, rajdy, mo
żliwość gry w zespole muzycznym

WARUNKI PRZYJĘCIA:
ukończony 17 rok życia, Co najmniej 5 klas

podstawowej, dobry stan zdrowia.

DOKUMENTY wymagane przy przyjęciu:
— dowód osobisty lub tymczasowy
— ostatnie świadectwo szkolne
— ks. wojskowa lub poświadczenie rejestr,

poborowych
— potwierdzenie pisemne — zgoda rodziców

byt w OHP (dotyczy 17-latków)
— wkładka do dowodu na karty reglamentacyjne.

ZAPAMIĘTAJ:
— kandydaci podpisują umowę o pracę i naukę

na dwa lata;
— przyjmujemy — uczciwych, zdyscyplinowanych,

pracowitych;
— dla zdecydowanych, to szansa na wybór właści

wej drogi życiowej;
— przyjęcia kandydatów od lipca do września;
— ilość miejsc ograniczona.

NASZ ADRES: Komenda 13-55 OHP Katowice-Bry-
nów, ul. W Wasilewskiej nr 45 (dojście ul- Rolną),
kod poczt. 40-578, telefon 572-763. K-3233

szkoły

przęd
na po-
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O W Wieliczce na postoju
w pobliżu domu towarowego
„Kinga” ktoś postawił znak —

takaż postoju. Bądź tu mądry
człowieku i wydedukuj dla
czego?

Koncert przyjaźni
przy ul. Szlak 71

W imieniu dzieci spę
dzających swe wakacje
w Klubach Wakacyjnej
Przygody w spółdzielczych
osiedlach mieszkaniowych
w województwie miejskim
krakowskim Rozgłośnia Re
gionalna Polskiego Radia w

Krakowie i Wojewódzki
Związek Spółdzielni Miesz
kaniowych serdecznie

zapraszają w dniu 6 sierp
nia br. o godz. 11 na

KONCERT PRZYJAŹNI, w

którym wezmą udział dzie
cięce zespoły folklory
styczne z Turku w Fin
landii i SM „Hutnik” w

Krakowie.

Koncert odbędzie się w

amfiteatrze Rozgłośni przy
ul. Szlak 71, w Krakowie.

Uwaga na olszówkę!

Z grzybami nie ma żartów

Co prawda w tym roku

grzyby nie obrodziły, ale jed
nak Wojewódzka Stacja Sa-

nitarno-Epiidemiologiczna \ w

Krakowie ma dużo pracy z

określaniem, czy dane zatru
cie spowodował grzyb.. czy
też nie. Codziennie z . terenu

czterech województw: tarnow
skiego, nowosądeckiego, biel
sko-bialskiego i oczywiście
krakowsikiego docierają do

wyspecjalizowanych w tej
dziedzinie inspektorów próbki
popłuczyn, kału i wymiocin
osób, u których zachodzi po
dejrzenie o zatrucie grzyba
mi. Dotychczas zbadano w

ten sposób 75 osób. Na szczę
ście tylko w 3 przypadkach
potwierdziły się podejrzenia.
Dwie osoby z Nowego Targu
i Bochni zjadły krowiaka

(podwiniętego, popularnie zwa
nego olszówką. Gdy rośnie

na terenach gliniastych, zawie
ra sporo związków toksycz
nych. Piaszczyste p-odłoże tro
chę neutralizuje jej działa
nie, ale i tak nie ma żartów.
Jedna osobą z województwa
bielsko-bialskiego beztrosko
skonsumowała grzybka z ro
dziny muchomorowatych.

W krakowskim „Sanepidzie”
inspektorzy od grzybów pra
cują codziennie (również w

niedziele i święta) od 8.00 do
21.00. Oprócz opisanych badań,
każdemu doradzą, które grzy
by powinien wyrzucić z koszy
ka,, żeby uniknąć kłopotów.

(bb)

Niedawno na łamach kilku
poważnych tygodników, jak
również w Telewizji Polskiej
pojawił się problem wyeksplo
atowanych i niepotrzebnych
już barek. Tysiące ton żelas
twa leży bezużytecznie pora
stając trawą, podczas gdy hu
tom grozi przerwanie pro
dukcji z powodu brafcu jedne
go z podstawowych składni
ków do wytwarzania stali —

złomu — gromko grzmieli
autorzy dopatrując się w tym
fakcie karygodnego skandalu.
Jako wymowny przykład TV
potraktowała sytuację w Płoc
ku, gdzie nakręcono reportaż
pokazujący ileż to tutaj mar
nuje się bezcennego złomu
barkowego, a firmy przera
biające złom nim się w ogóle
nie interesują.

Zaintrygowany tym nagłym
pojawieniem się na terenie
Polski bezcennego wprost i to
w dodatku w takich dużych
ilościach złomu, dyrektor dzia
łającego na terenie całej Pol
ski południowej Przedsiiębior-

PROGRAM I

17.15 Program dnia
17.20 DT — Wiadomości
17.30 Studio „Lato”
19.00 Dobranoc: „Bajka o

dobrym słoniu” — film ani
mowany

19.10 Studio Festiwalowe —

Moskwa 85
19.30 Dziennik Telewizyjny

Woda-
Od dłuższego czasu miesz

kańców Krakowa gnębią o-

■kresowe perturbacje z zaopa
trzeniem w wodę. Rok ubie
gły i pierwsze miesiące bie
żącego miały niekiedy znamio
na katastrofy w tej dziedzinie.
Obetnie aura jest nieco ła
skawsza, dlatego woda z kra
nów nie zniknęła. Ale też nie
zniknęły problemy z jej do
stawami. Bowiem lepsza sy
tuacja wynika nie tylko z

większych opadów, lecz w du
żym stopniu jest skutkiem wa
kacyjnych wojaży krakowian.

W lipcu wykorzystywano
średnio 70—80 proc, możli
wości krakowskich ujęć. Do

tego poziomu obniżyło się za
potrzebowanie, nic też dziw
nego, iż w niektórych zakła
dach wyłączono część pomp.
Skrajny przykład stanowi
produkcja z dnia 22 łiipca, gdy
dostarczono zaledwie 220 tys.
m* wody. Mimo to dyrekcja
krakowskich wodociągów nie
może pozwolić sobie na zbytni
optymizm. Gdy we wrześniu
miasto znów się zaludni, mogą
ponownie pojawić się trud
ności z zaopatrzeniem. Pa
miętajmy, iż maksymalna pro
dukcja wody wynosi tylko
300 tys. m’, podczas gdy za
potrzebowanie w szczycie się-

Spółdzielczość rolnicza „Sa- książeczki z bajkami i obraz-

mopomoc Chłopska” trądy- kami do kolorowania,
cyjnie już w Okresie żniw- Wydatki związane z dzie-

ńym organizuje dziecince i zie- łalnośćią dziecińca pokrywa-
lotie przedszkola dla dzieci ne są' przez Gminną Spół-
wiejslkieh, ''pozostających bez dzielnię „Samopomoc Chłop-
opiefki w domu. Inspektorat ska” w Proszowicach. Opieką
Oświaty w Proszowicach, przy objęto w nim 24 dzieci, któ-

współudziale JGminnej Spół- re przez 6 godzin dziennie

dzielni „Samopomoc Chłopska” pozośtają pod opieką 5

Dzieci wiejskie w okresie żniw

pod dobrą opieką
i kółek rolniczych zorgani- osób. W sierpniu planowane
sował w Żę.bocinie od. 8 lip- jest urządzenie dziecińca w

ca do 8 sierpn.ia.br, dzieciniec,) Przedszkolu Nr 2 w Proszo-
Z aktywną pomocą w or- 'TMach> a tatóe w P'^dszko-

ganizacji włączył się Ośrodek lac^ w Opatkowic.aćih'’i Koś-

Nowoczesnej Gospodyni w °-£^cu-

Proszowicach oraz Klub Roi- Do akcji włączyło się 8
nifca w Żębocinie. spółdzielni „Samopomocy

Dla doleci urządzono m. in. Chłopskiej i dzięki temu w

degustację wyrobów cukier- 21 ^^ecińcach znajdzie opie-
niczych, podawano cocktaile około 500 dzieci. Są to

owocowe oraz napoje chłodzą- Dobczyce, Wiśniowa, Ska-

cę. Pomyślano również o roz- wt®8- Liszki, Niepołomice, Sło-

rywkach. Zorganizowano • za- mn^i, Proszowice, Myślenice,
bawy i wycieczki, zakupiono crCHi

W 1954 roku dwóch krakow
skich naukowców opatentowa
ło wynalazek, który o palpita
cję serca przyprawił kierow
ców. Panowie ci zapropono
wali zrobić probierz trzeźwo
ści. Pomysł błyskawicznie pod
chwyciła milicja, przemysł nie
był przeciwny i zaczęto no
winkę produkować.

Zmieniali się wytwórcy.
Dzisiaj monopolistą jest Kra
kowska Spółdzielnia „Gospo
darcza”. Rocznie wypuszcza na

specyficzny rynek 1,5 miliona
sztuk. Największym odbiorcą
jest oczywiście Ministerstwo
Spraw Wewnętrznych. Co cie
kawe, dziwnie kształtuje się
geografia milicyjnych zaku
pów. Przykładowo do woje
wództwa krakowskiego trafia
każdego roku 30 tys. sztuk.
Natomiast do Suwalskiego aż
52 tys. Nie wiadomo czym to

Miały być tysiące — jest kilkadziesiąt

Mit o barkach (i wagonach)
stwa Przerobu Złomu Metali
„Centrozlom” — Marian Kwa-
pik -postanowił działać. Szybko
wysłał stosowne pisma do
Urzędu Gospodarki Materia
łowej, Zrzeszenia Przedsię
biorstw Polskiej Żeglugi Śród
lądowej, jak również do wie
lu przedsiębiorstw pracują
cych przy użyciu sprzętu pły
wającego (np. trudniących się
budownictwem wodnym) z

zapytaniem, ile jest tego złomu.
Oczekując na szybkie i o-

wocne odpowiedzi „Centrozłom”
wraz z krakowską stocznią za
częły snuć plany jak sobie ^po
radzić z tak dużą ilością fcło-
mu. Między innymi przymie
rzano się do transportu barek
drogą wodną do stoczni kra
kowskiej, tutaj przy pomocy

20.00 Publicystyka
20.15 Teatr Telewizji: Pier-

re Marivaux: „Próba” — reż.

Grzegorz Mrówczyński, wyk.
Grzegorz Mrówczyński, Kata
rzyna Terlecka, Renata Hu-
sarek, Mariusz Puchalski,
Wojciech Siedlecki. Irena
Grzonka

21.25 DT — Komentarze
21.45 Vademecum wyborcy

problem ciągle aktualny
ga 350 tys. m*. Taką wiel
kość wytwarzania osiągnięto
ostatni raz 13 marca; ód te
go dniia dostawy zaczęły się
powoli stabilizować. Oczy
wiście wszystkie podane licz
by nie świadczą, je wszędzie
mieszkańcy mogą spokojnie
korzystać z urządzeń wodocią
gowych. Niestety, prawdziwą
plagą stały się awarie. W la
tach poprzednich gwałtowne
zmiany ciśnienia nadwerężyły
mocno wyeksploatowaną sieć.
Dlatego teraz, gdy podnosi się
ciśnienie, urządzenia często
nie wytrzymują. W dniu 30
lipca, tyliko w godzinach
przedpołudniowych usuwano

9 poważnych uszkodzeń
(dziennie przeciętnie 10—15).

Jak powiedział dyrektor
Miejskiego Przedsiębiorstwa
Wodociągów i Kanalizacji mgr
inż. Stanisław Małota właśnie
awarie stanowią prawdziwą
zmorę firmy. Do sprawnego
ich usuwania brak Właściwie
wszystkiego: sprzętu, maszyn
i ludzi. Z zatrudnieniem ma
my permanentne kłopoty, wo
dociągi nie są bowiem zbyt
konkurencyjne płacowo, a

praca to niestety trudna. Dy
rekcja zamierza w najbliż
szym czasie wprowadzić
specjalny system wynagro

Zielony chuch kosztuje drogo

Sam na sam z probierzem trzeźwości
tłumaczyć. Albo na północ
nym wschodzie reżim drogowy
jest ostrzejszy, albo po prostu
Mazurzy nie wylewają za koł
nierz. Probierze kupują także
szpitale psychiatryczne, izby
wytrzeźwień, PKS, zakłady
przemysłowe. W tych ostat
nich znajdują się w rękach
strażników, którzy wyłapują z

tłumu wchodzących i wycho
dzących pracowników, osoby
wyglądające na takie, które
spożyły alkohol. Jeśli delik
went wpadnie, grożą nfu licz
ne konsekwencje, łącznie z

wyrzuceniem z pracy. Nato
miast jeżeli zrejteruje, dowodu
pijaństwa nie ma, ale to wi

potężnych dźwigów (które za
mierzano kupić za ciężkie pie
niądize, ale miało się to opła
cić) byłyby one wyciągane na

ląd i cięte przez fachowców z

„Centroztomu”. Rozpoczęto też

rozmowy z wojskiem, które
przy pomocy specjalnych po
cisków mogło strzelać do ba
rek rozrywając je na kilka, o

wiele łatwiejszych do transpor
tu części.

Niestety plany te nie zosta
ną nigdy wprowadzone w ży
cie. Oto bowiem Zrzeszenie
Przedsiębiorstw PŻS nadesła
ło odpowiedź, że jest w stanie
dostarczać „Centrozłomowi”
średnio 1000 ton złomu rocz
nie (!), czyli przeliczając na

barki około 20 barek rocznie.
W tej sytuacji bezsensem i tyl

■tV-PROGRAM
21.50 Żniwa 85
22.00 Studio Sport (po mi

strzostwach Polski w l.a.)
22.15 Studio „Lato”
22.45 „Pegaz” — magazyn

public. kulturalnej
23.25 DT — Wiadomości

dzeń dla ekip awaryjnych, co

pozwoli być może zatrzymać
kadrę fachowców.

Aby zmniejszyć zapotrze
bowanie ze strony przemysłu
przeprowadzono razem z Wy
działem Ochrony Środowiska
UM kontrole gospodarki wo
da w krakowskich zakładach.
Fabryki zobowiązano do wy
korzystania własnych ujęć
łub budowy zbiorników do
gromadzenia zapasów w go
dzinach nocnych. Wprowadzo
no też limity zużycia. Z ra
chunków płaconych wodocią
gom przez zakłady pracy wy
nika, iż zużycie powoli się
zmniejsza. Na poprawę sy
tuacji znaczny wpływ miała
też budowa rurociągu przez
Wisłę. Dzięki niemu ciśnienie
w sieci podniosło się średnio
o 0,9 atm. Powinno to zapew
nić ciągłe dostawy na 3 i 4

piętro, dotychczas najbardziej
upośledzone, (wyższe kondy
gnacje muszą być zaopatry
wane przy pomocy hydrofo
rów).

Warto jeszcze wspomnieć o

innej akcji prowadzonej na

terenie Krakowa. Mało kto
wie, że od kilku lat trwa sys
tematyczna operacja przywra
cania sprawności ulicznym

Dajcie gazu!

Czy jedna stacja wystarczy
do zaopatrzenia turystów?
Każdy turysta wyjeżdżający na wczasy pod namiotem

zabiera ze sobą butlę gazową, bez której po prostu trud
no się obejść. Logiczny tok myślenia nakazuje owemu tu
ryście wpierw swą butlę nabić gazem. Jeśli jest on kra
kowianinem, to ma do wyboru trzy punkty: przy ul. Ra
dzikowskiego. ul. Nowohuckiej i ul. Wioślarskiej.

Pierwszy podlega Krakowskiemu Związkowi Chemicz
nemu Sp-ni Pracy „Chemix” i jest najlepiej zaopatrzo
ny w propan-butan. Wprawdzie dostawy są jak zwykle
nieregularne, ale przydział jest dosyć duży — 66 ton na

obecny kwartał, z czego 60 ton zapewnia Wydział Gospo
darki Komunalnej i Mieszkaniowej UMK. Paliwo dostar
cza m. in. rozlewnia z Nowego Targu, która dysponuje
tylko jednym samochodem przystosowanym do przewozu
gazu. Ponadto kłopoty sprawia brak butli, jednakże wy
sokość przydziału paliwa pozwala na ciągłość zaopatrze
nia w gaz turystów i mieszkańców Krakowa, przynaj
mniej w najbliższych tygodniach. •

Gorzej wygląda sytuacja w dwóch pozostałych punktach
sprzedaży gazu, podlegających krakowskiej dyrekcji CPN.
Nie ma tu zapewnionej ciągłości zaopatrzenia w propan-
-butan. Gaz dowozi rozlewnia z Limanowej, podobnie
jak nowotarska dysponująca tylko jednvm samochodem.
Średnie dostawy do stacji CPN przy ul. Nowohuckiej wy
noszą do 6—7 33-kilogramowych butli, co starcza na ok.
4 godziny pracy (czyli na napełnienie ok. 60 2-kilogramo-
wych butli turystycznych). Podobnie wygląda sytuacją na

stacji CPN przy ul. Wioślarskiej.
Turystom radzimy więc wstać najpóźniej o godzinie

7. i udać się na Radzikowskiego 180, gdzie po odstaniu od
jednej do trzech godzin butla zostanie na pewno napełnio
na. Pozostaje jednak pytanie — czy zawsze tylko jedna
stacja, w dodatku położona na peryferiach Krakowa, bę
dzie normalnie obsługiwała 750-tysięczne miasto? (i.s.)

doczny znak, że trzeba na nie
go baczniej zerkać. Wydatek
niewielki (jedna sztuka —

25,50 zł) a ile pożytku.
Na czym polega działanie

tego przekleństwa trunkow-
ców? Składa się z czterech
części: woreczka gumowego w

kolorze popielatym, rureczki
dwuczłonowej, ustnika plasti
kowego i pilniczka. Cały dow
cip tkwi w siedmiocentymetro-
wej rureczce. W dolnym jej
członie znajduje się warstwa

mielonego szkła, białego żelu
krzemionkowego, dwuchromia
nu potasu, znowu żelu i szkła.
Po dmuchnięciu z „wsadem
alkoholowym” (czułość od 0,2

ko wyrzucaniem pieniędzy w

błoto byłoby uruchamianie
planowanego wcześniej me
chanizmu do ich przetwórstwa.
To się po prostu nie opłaca.
„Centrozłom” czeka jeszcze na

odpowiedzi niezrzeszonych
przedsiębiorstw, które milczą
jak zaklęte i tym samym udo
wadniają,. że u nich nic prze
znaczonego na złom nie ma

(listy z zapytaniem o złom
„Centrozłom” wysłał już w

październiku ubiegłego roku).
Na koniec pozostała jeszcze

do wyjaśnienia sprawa Puław.
Wysłani na miejsce spece od
cięcia z „Centrozlomu” byli
bezradni. Barki wywleczono
na brzeg i pozostawiono w ta
kim miejscu, że chcąc je po
ciąć i przetransportować ko

PROGRAM II

17.55 Przebój dnia
18.05 Magazyn motoryza

cyjny
18.30 Program lokalny
19.00 Zatrzymane w kadrze
19.20 Przeboje „Dwójki”
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Razem z „Dwójką”

studniom. Przecież gdy do
tknie nas jakiś wodny kata
klizm, . stają się one jedynym
źródłem. Sprawa jest więc
ważna. Studni zinwentaryzo
wano 278, a w 1985 roku z tej
liczby sprawnych powinno
być około 80 proc, (oczywiście
chodzi o odwierty posiadające
wodę). Remonty na zlecenie
wodociągów wykonuje przed
siębiorstwo „Chemkop”, które
w tym roku ma też wybu
dować około 30 nowych. Plan
roku bieżącego obejmuje re
mont 70 obiektów (zrealizowa
no już 40), a prócz tego trze
ba też pogłębić 150 studni. W
tym celu przedsiębiorstwo roz
poczęło budowę pierwszego
w kraju urządzenia do me
chanicznego pogłębiania. Nie
stety często praca studniarzy
idzie na marne. Urządzenia
są bowiem w skandaliczny
sposób dewastowane. Wanda
le potrafią powyginać metalo
we części w nieprawdopodob
ny sposób, a w demolowaniu
mają swój udział nasze po
ciechy — wpychające do -u-

rządzeń, co tylko mają pod
ręką.

Na razie woda z kranów
płynie okrągłą dobę. Jak bę
dzie we wrześniu czy paź
dzierniku — zobaczymy. (MS)

prom, zawartości napoju wy
skokowego we krwi) pomarań
czowy dwuchromian potasu
natychmiast zmienia brawę na

kolor zielony. Jak wykazały
liczne doświadczenia, barwa
taka utrzymuje się przez kil
ka miesięcy. Oczywiście do
tychczas produkowane probie
rze nie wskażą jednoznacznie
zawartości alkoholu. Jedynie
zasygnalizują, że coś nie jest
łak. Dopiero pobranie krwi
daje ostateczny wynik.

Trzeba ciągle iść z postę
pem i „Gospodarcza” zamie
rza wdrożyć do produkcji pro
bierze ze skalą, która zastąpi
pobieranie krwi. Chemicy pro
wadzą już odpowiednie bada
nia i należy się spodziewać, ze

w najbliższej przyszłości w tej
dziedzinie nastąpią zasadnicze

zmiany.
(bb)

leją, trzeba by wybudować
stamtąd specjalną linię kole
jową. Puławski właściciel ba
rek zaproponował, że sam do
starczy do Krakowa barki, ale
jeśli „Centrozłom” zapłaci mu

za transport, bagatelka — 320
tys. zł i to od jednej barki.
Jak absurdalna jest to cena

niech świadczy fakt, że tyle
warta jest sama barka. Tak
więc co — przewozić i ciąć na

złom barki bez względu na

koszty? Na to nikogo nie stać,
a zresztą nie o to przy zbie
raniu złomu chodzi.

PS. Podobnie rozdmuchany
wydaję się problem wago
nów przeznaczonych do
cięcia na złom. Oficjalnie w

środkach masowego przekazu
mówi się o tysiącach wagonów
przeznaczonych na złom, w pra
ktyce zaś te tysiące zamieniają
.się w z góra setkę wagonów,
które z wielkim trudem uda-
je się ściągnąć z całej Polski
w ciągu roku. Słów czło
wiekowi brakuje... (koź)

20.15 Startuj z nami — tur
niej. zakładów pracy

21.00 Razem z „Dwójką”
21.30 Wokół Chopina — ma

zurki, cz. 3
21.50 Opowieści o miłości:

„Kto kocha, nie zabija” (6)
— film brazylijski

23.10 DT — Wiadomości
23.15 Trybuna sejmowa —

wyd. specjalne

teatry w

NIECZYNNE

KIJÓW (Krasińskiego 34): Gry
wojenne (USA 12 la.t) - 16.30; Za
gadka nieśmiertelności (ang. 18

lat) — 19.30. KULTURA (Rynek Gł.

27): Dziecko Rosemary (USA 18

lat) — 9 .30, 14, 20; Muppety jadą do

Hollywood (ang. b.o .) — 12, 16.30,
Czas samotności (NRD 15 lat) — 18.15
KSF MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
Czas Apokalipsy (USA 18 la«t) —

14.45, 17.30 . 20.15. MŁODA GWAR
DIA — STUDYJNE (Lubicz 6): Go
ście z galaktyki Arkana (jug.
CSRS 12 lat) — 16; Psy wojny
(USA 18 lat) — 17.45; Bez końca

(poł. 18 lat) — 19.45. PASAŻ BIE
LAKA: Szkoda twoich łez

(poi. 15 lat) — 15; Ucieczka
z Alcatraz (USA 15 lat) — 17,
19. ŚWIT DUŻA SALA (Teatralne
10): E.T. (USA b.o.) — 15.45; Czy
leci z nami pilot? (USA 12 lat) —

18; Christine (USA 18 lat) •— 20.
ŚWIATOWID DUŻA SALA (os. Na

Skarpie 7): Powrót Jedl (USA 12

lat) — 15.30, 17.45; By£ aibo nie

być (USA 15 lat) — 20.15. UCIE
CHA (Bohaterów0 Stalingradu 16):
Superman III (USA 12 lat) — 16.30,
Vabank II (poi. 15 lat) — 19; Pe
chowiec (fr. 18 lat) — 21 (przedpre
mierowy). UGOREK (os. Ugorek):
Powrót Mechagodzilli (jap. 12 la>t)
— 15; Saturn 3 (ang. 15 lat) •— 17;
Czas Apokalipsy (JJSA 18 lat) — 19.
WISŁA (Gazowa 27); Katapul-
ta (CSRS 18 lat) — 15.30, 18.
WARSZAWA (Stradom 15): Kla
sztor Shaolin (Hongkong-chiń. 15

lat) — 15.30; Tajemniczy Budda

(chiń. 15 lat) — 17 .45; Alabama

(poi. 18 lat) _

20. WOLNOŚĆ (18
Stycznia 1): Żandarm na emerytu
rze (fr. 12 lat) — 15.45; Pod wulka
nem (USA 18 lat) — 17.45, 20,
WRZOS (Zamojskiego 50): Impe
rium kontratakuje (USA 12 lat) —

15,30; Walka o ogień (kanad.-fr. 18

lat) — 17.45, 19.45.
DOBCZYCE — Raba: Klasztor

Shaolin (Hongkong-chiń. 15 lat),
GDÓW — Promyk: Christine (USA
18 lat); Diabeł morski (ZSRR r.o.) .

Pozostałe kina nieczynne.

wystawy"3^!
ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:

KOMNATY (niecz.). SKARBIEC
KORONNY I ZBROJOWNIA

(niecz.). MUZEUM KATEDRAL
NE: (niecz.). Wyst. „Wawel zagi
niony” (10—15). GROBY KRÓLEW
SKIE I DZWON ZYGMUNTA

(9—15). MUZEUM W PIESKO
WEJ SKALE (Ojców): (niecz.).
MUZEUM W. I. LENINA (Topo
lowa 5): Wystawy: „Lenin w Pol
sce”; „Nigdy więcej wojny — nigdy
więcej”; „Leninowska polityka
pokoju” (niecz.) . DOM LE
NINA (Królowej Jadwigi 41):
Wystawy: „Mieszkanie Lenina”,
„Rewolucyjna działalność Le
nina na ziemi krakowskiej”
(9—15 wst. wol.). MUZEUM HISTO
RYCZNE KRZYSZTOFORY (Rynek
Główny 35): Wystawa „Z dzie
jów i kultury Krakowa”

(niecz.) . FRANCISZKAŃSKA 4:

Wyst. „Kraków w malarstwie, gra
fice i małych formach rzeźbiar
skich” (niecz.). WIEŻA RATUSZO
WA: (niecz.). JANA 12: Wyst. „Mi
litaria i zegary” (9—15). POMOR
SKA 2: Wystawa „Męczeństwo i
walka Polaków w latach 1939—1945”

(niecz.) . STARA SYNAGOGA (Sze
roka 24): Wystawa „Z dziejów
kultury Żydów” (9—15). GOŁĘBIA
4: Wystawa „Oficyna introligator
ska Roberta Jahody” (10—14). MU
ZEUM PRZYRODNICZE (Sławkow
ska 17): Współczesna) fauna

polska (niecz.). MUZEUM ETNO
GRAFICZNE (plac Wolnica 1):
Wystawy: „Polska kultura ludo
wa”, „650 lat miasta Kazimie
rza” (10—18 wst. wol.). MUZEUM
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawy: „Starożytność i średnio
wiecze Małopolski”, „Pradzieje N.

Huty”, „Mumie egipskie w

świetle promieni X”; „Broń
pancerna II wojny świato
wej”; „Pożegnanie przedmieścia”
— wystawa fotogr. L. Dziedzica
(9—14). PODZIEMIA KOŚCIOŁA
ŚW. WOJCIECHA (Rynek Gł.):
Wyst. „Dzieje Rynku krakowskie
go” (9—16). APTEKA „POD OR
ŁEM” (pl. Boh. Getta 18): Muzeum

Pamięci Narodowej (10—16)..GALE
RIA KRZYSZTOFORY (Szczepań
ska 2): Wyst. malarstwa, rysunku
i obiektów przestrzennych M. Kid-
nera (niecz.). BWA (pl. Szcze
pański 3a): Wystawa: „Krakowscy
malarze, rzeźbiarze i graficy w

40-leciu PRL” (niecz.) . GA
LERIA ARKADY (pl. Szcze
pański 3 a): (niecz.). GALERIA

„PRYZMAT” (Łobzowska 3):
(11.30—15.30). MUZEUM NARO
DOWE (Sukiennice): Galeria pol
skiej sztuki XIX wieku (10—16).
MUZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Ka
nonicza 9): (niecz.) . KAMIENICA
SZOŁAYSRICH (pl. Szczepański 9):
Galeria polskiej sztuki do 1764 r.

(niecz.). ZBIORY CZARTORY
SKICH (Jana 19): (10—15.30), NO
WY GMACH (al. 3 Maja 1): Gale
ria polskiej sztuki XX wie
ku oraz wyst. „Krakowscy mala
rze, rzeźbiarze i graficy w 40-leciu
PRL” (niecz.) . MUZ. MŁODEJ
POLSKI „RYDLOWKA” (Tetmaje
ra 28): „Folklor* wsi podkrakow
skiej” (niecz.). MUZ. LOTNICTWA
I ASTRONAUTYKI (al. Planu 6-

letniego 17): (niecz.). PAŁAC SZTU
KI (pl. Szczepański 4): Wyst. „Kra
kowscy malarze, rzeźbiarze i gra
ficy w 40-leciu PRL” (niecz.) .

SALON WYSTAWOWY (Nowa
Huta, al. Róż 3): Wystawa
prac członków Stowarzyszenia
Marynistów Polskich (niecz.).
KLUB MPiK (Mały Rynek
4). CZYTELNIA (10—20). GALERIA

Wyst. plakatów Jerzego Czerniaw
skiego (11—18). KLUB MPiK

(pl. Centralny). CZYTELNIA (10—
20). GALERIA: (10—20). OŚRODEK
TEATRU CRICOT - 2 (Ka
nonicza 5): Wystawa „Witkacy i
Teatr Cricot 2” (11—15). GALERIA
KTF (Boh. Stalingradu 13): (9—19).
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WIELICZKA: ZAMEK ZUPNY (9—
13). MUZEUM ZUP KRAKOW
SKICH (niecz.).

MYŚLENICE — Muzeum Regio
nalne (Sobieskiego 3): Wyst. „Z
przeszłości myślenickiego rynku”
(niecz.). MDK (Świerczewskie
go 15): „Mistrzostwa świata w

motocyklowych rajdach — Myśle
nice 85” (wyst. fot.) (8—21). MIEJ
SKIE SALE WYSTAW ARTY
STYCZNYCH (3 Maja la); Wysta
wa malarstwa Czesława Jarząbka
(niecz.).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA — tel. 22-05-11 (czynna całą
dobę).

CHIRURGICZNY: Wrocławska 1,
CHIRURGII DZIECIĘCEJ: Proko-

cim, LARYNGOLOGICZNY: os. Na

Skarpie 65, UROLOGICZNY: Grze
górzecka 18, OKULISTYCZNY:
Witkowice.

Krakowskie Pogotowie Ratunko
we, Łazarza 14, tel. 999; zachoro
wania i przewozy, tel.. 22-29-99.

Podstacje KPR, Rynek Podgórski
2 — tel. 66-69-99, Prokocim (Teligi
6) — t tel. 55-59-99 . Lotnisko (Balice)
— tel. 11 -19-99. Nowa Huta — tel.
44-49-99 . Krowodrza (Piastowska)
— tel. 33-39-99 . Krzeszowice — tel.
99. Jerzmanowice — tel. 48. Pro
szowice — tel. 9 . Myślenice — tel.
999. Skawina (Kazimierza Wielkie
go 4), tel. dla mieszkańców 999;
tel. miejski. 76-14-44. Wieliczka -

tel. 22-33 -54 i 78-38-66, tel. alarmo
wy: 999. Niepołomice — tel. alar
mowy: 198; tel. miejski 21-02-09
Iwanowice — tel. 99 .

INFORMACJA APTECZNA —

tel. 11 -07-65 (niecz.).

Rynek Główny 42, tel. 22-23-71 .

Długa 88 — tel.- 33-42-90 . Ko
złówek (pawilon) — tel. 55-51-37.
Krakowska 1, tel. 66-23-21, Pstrow
skiego 98, tel. 66-69-50; Dzierżyń
skiego 36B. tel. 33 -58-06, Nowa Hu
ta: al. Rewolucji Październikowej
6 — tel. 44-17-19, oś. Centrum A,
tel. 44-17-36.

SKAWINA (Słowackiego 5)

WIELICZKA (Boh. Warszawy 13)

MYŚLENICE (Rynek 10)

PROSZOWICE (1 Maja 51)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al
werni, Dobczycach, Gdowie, Ska
le, Słomnikach i Niepołomicach.

SPÓŁDZIELCZY iPUNKT PE
DIATRYCZNY I KARDIOLOGI
CZNY — tel. 22-25-66, 22-31-38 (15.30
—22),

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22).
TELEFON ZAUFANIA DLA

NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

ZIELONY TELEFON (zgłaszanie
przypadków zanieczyszczenia śro
dowiska) — tel. 21 -33 -64 (7—20),

POMOC DROGOWA PZMot., ul.

Kawiory 3, tel. 37-55 -75 (7—22),

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81),
tel. 48-00-84 (6—22).

TELEFON INF. ONKOLOGII —

21-00-60 (18—19).

ŻEGLUGA KRAKOWSKA: tel.

22-62-55, 22-18-60, 22-57-55 (rejsy
statkiem po Wiśle do Bielan):
9, 11, 13, 15.

..EUREKA” — INF. O USŁU
GACH. Dom Towarowy, ul. Wlśl-
na: (10—18); tel. 22-98-22, wewn. 38

(10—15.30).

PROGRAM I

DZIENNIKI: 0.01, 1.02, 2.00.

3.00, 4.00, 5.00, 5.30, 6.00. 7.00,
8.00, 9.00, 10.00, 12.05, 14.00,
16.00. 18.00, 19.00, 20 00, 22.00,
23.00.

4.00—8.00 Poranne syg. 8.05 Obser
wacje. 8 .15 Muz. '

poranna. 8.30

Przegl. prasy. 8.35 Muz. poranna.
8.45 Żołn, zwiad. 9.00—11.57 Lato z

Radiem. 11.57 Komun, o stanie
wód. 12 .30 Muz. folki, malow. 12 .45
Roln. kwadrans. T3.00 Komun. 13.10
Radio kierowców. 13.30 Z tańcem

przez wieki. 14 .05—15.55 Mag. muz.

„Rytm”. 14.55 Pięć min. o książce.
15.55 Radio kierowców. 16.05 Muz.
i aktualn. 17.30 Przygoda z pios.
18.20 Jazz i pios. 19.30 Radio dzie
ciom: „Joachim ma kłopoty” —

ode. pow. 20.15 Konc. życzeń. 20.44
Komun. Krajowej Lot. Pieniężnej.
20.45 Z. Umiński — „Powstańcze

rozstania” — fr. książki. 30 .15 W
kilku taktach, w kilku słowach.
21.00 Komun. 21 .05 Kron. sport.
21.15 B. Gimpel i W. Szpilrnaa
grają klasyków. 82.05 Zbliżenia.
22.15 W kilku taktach, w kilku sło
wach. 22 .20 Koncert bez biletu —

od filmu do kabaretu. 23.10 Pano
rama świata. 23.35 Dla tych, co nia

lubią rocka. 0.00 Muz. nocą.

PROGRAM n

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.00, 21.00, 0.50.

6.05—8.00 Kraków na antenie.
7.45 T. Nowak — „Półbaśnie”. 8.05

Naszym zdaniem. 8.10 Stereof. arch.

poi. pios. 8.30 Poranna serenada.
9.00 „Wieniec dla sprawiedliwego”
— fragm. pow. 9 .20 „Podaruj mi

trochę słońca” — pios. na lato.
9.50 „Plama ciemności” — fragm.
pow. 10.00 Wakacje melom. 11.0D
Zawsze po jedenastej. 11.10 Muł
non-stop. 12 .00 Turniej chórów —

„Legnica Cantat 85”. 12.25 Karai
by, reggae, jazz z arch. Wailer-
sów. 13.05—13.20 Kraków na ante
nie. 13.30 Arie z oper Rossiniego.
14.00 W roli gł. A . Zaucha. 14 .30
Folklor na mapie świata. 15.00

„Syreny z Tytana” — fragm. pow.
15.10 Muz. młodych. 16.00 Między
narodowy Rok Muzyki Bacha i
Haendla. 16.50 Plama ciemności
— fragm. pow. 17 .05—18.30 Kra
ków na antenie. 18.00 Co niesie
dzień. 19.30 Wakacyjny Klub Ste
reo. 19.30 Wiecz. w Filh. — Konc.
Ork. Symf. Radia Berlińskiego.
21.15 Wiecz. refleksje. 21 .20 Z ko
lekcji nagrań J. Skowrona. 21 .30—
1.00 Wiecz. lit. -muz. 21 .30 Zapo
wiedź pr. i nagranie wiecz. 21.40
Studio Form Dokument. H. Że
browska i J. Tuszewski: „Powsta
nie Warszawskie — niemiecki

punkt widzenia”. 22.10 Słuch, ra
zem — zapr. M . Gaszyński. 23.00

„Wieniec dla sprawiedliwego” —

fragm. pow. 23.20 Konc. poi. M .

Górecki. 24.00 Głosy, instrumenty,
nastroje.

PROGRAM IU

6.00—9.05 Zapraszamy do Trójki.
7, 8, 9, 12, 15, 16, 17, 18 Serwis

Trójki. 7 .30 Polit. dla wszystkich.
8.30 Garry Kilworth — „W samot
ności” ode. 1 (powt.). 9.05 „Są
sprawy”. 9 .20 Mała poranna muz.

10.00 „Galeria”. 10.30 Wakacje ze

swingiem. 11.00 „W życiorysach
nie znajdziecie...” . 11.10 Wakacje
z przebojem. 11.50 „Zabić strach”
ode. 25 (powt. ost.). 12.05 W tona
cji Trójki. 13.00 Powt. z rozr. 14,00
Lato w Filh. 15.05 Wakacje na

dwóch kółkach. 15.10 Premiery i

bisy. 15.50 G. Kilworth - „W sa
motności” — ode. 2. 16.00—19.00 Za
praszamy do Trójki. 17.30 Polit. dla

wszystkich. 18.05 Inf. sport. 19.00
Codz. pow. w wyd. dźwięk. „Po
top”. 19.30 Trochę swinga. 19.50
Cz. Białczyński „Śmierć buntow
nika” — ode. 1. 20.00 Katalog na
grań: Kate Bush (3). 20.45 Klub

Trójki: „Gabinet lekarski”. 21.00

Trzy kwadranse jazzu. 21 .45 Klub

Trójki (cz. II). 22.05 24 godziny w

10 min. i inf. sport. 22.15 Lubię
szum starej płyty: Gra Orkiestra
Braci Łopatowskich. 22.45 „Chło
piec z książką w ręku”. 23.00 Za
praszamy do Trójki. 23.30 J . Ir-

ving „Świat według Garpa” ode. 14.

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 7.00, 12.05.17.00,
19.30, 23.50.

7.06 Kalendarz radiowy. 7.10 Hal-

lo, wakacje. 8.10 „pierwsze lata

życia” — mag. dla rodziców. 8.30

Nuty spod lekkiej batuty. 8 .50
Aktualności. 9.05 Jęz. niem. 9.20
Muz. suplement — pios. znad Ła
by. 9.35 Nie tylko dla słuch, w

mundurach. 10.00 Spotk. w czasie
i przestrzeni. 10.30 Kolekcje pły
towe. 11.00 Ofiaruję wam kraj
obrazy „Krajobrazy z myszką”.
11.30 Wirtuozi instrum. dętych.
12.10 odpow. na listy. 12.20 Pol,
zesp. instrument. 12.30 Matysiako
wie. 13.00 Świat innych ludzi

„Na wielkim morzu obłąkany”,
13.25 Impresjonizm młodych słuch.

14.00—16.00, Popoł. Młodych Słucli.
14.00 Rozgł. Harc. 15.05 Między na
mi. 16.00 Lektury nastolatków —

A. Bahdaj — „Czarne sombrero”
— ode. pow. 16.10 Spotk. z pios.
radziecką. 16.30 Widnokrąg. 17 .05
Primadonna stulecia — M . Callas.
18.00 Rozważania stylistyczne. 18.10
Pios. Starej Warszawy. 18.40 Stu
dio Ekspertów. 19.40 Sztuka rela
ksu. 20.00 Pios. — przeboje. 20.20—
22.00 Wiecz. Muz. 1 Myśli — „Pej
zaże”. 22.00 X Starosądecki Fest.
Muz. Dawnej. 22 .30 Lektury
„Czwórki”. 23.00Muzykoterapia,
23.30 Człowiek i nauka. 23.35 Ka
lendarz radiowy.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

15.30 ME w pływaniu —

transm. z Sofii
16.35 Przegląd sportowy
17.05 Kompas
17.55 Świat socjalizmu
18.20 Wieczorynka
18.40 Nauka — siła twórcza

(2)
20.00 „Kobieta z antyświata*

— insceniz.
20.55 „Prezydenci Ameryki

wieku atomu” — film dok.
21.35 „Biały szaman” — film

radź. (3)

PROGRAM n

19.10 Wieczorynka
20.00 Muzyka dla wszystkich
20.30 Echa sportowe

Za zmiany w ostatniej chwtU

wprowadzone w programie tea
trów. kin, radia i telewizji — re
dakcja nie bierze odpowiedzialno
ści.
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Bałtyk — Zagłębie L. 1:0 (0:0),
GKS Kat. — Ruch 1:2 (0:1), ŁKS
•— Pogoń 4:2 (8:0), Śląsk
8:0 (0:0), Górnik W.
1:2 (1:2), Motor —

0:4 (0:2),

Legi*'
— Widzew
Górnik Z.

1. Górnik Z. 4:0 10—0
3. Ruch 4:0 4—2
3. Śląsk 3:1 4—1
4. Widzew 3:1 3—2
S. Stal Miele* 2:0 2—0
6. ŁKS 2:2 5—4
7. Zagłębie L. fc 2:2 1—1
8. Bałtyk 2:2 1—2
9. Lech 1:1 0—0

Łechia 1:1 0—0
Ul. Górnik W. 1:8 2—3
12. Pogoń 1:3 3—5
16. Legi* 1:8 1—4
14. Motor 1:3 1—5
15. GKS Kat. 0:4 1—3
M. Zagłębi* S. 0:2 0—6

IILIGA1GR.©

Mocne uderzenie zabrzan
Bardzo efektownie rozpoozęli tegoroczne rozgrywki piłkarze

GÓRNIKA ZABRZE. W I rundzie pokonali u siebie Zagłębie 8. 6:0
a w sobotę zwyciężyli wysoko w Lublinie 4:0. Górnicy nie stra
cili więo do tej pory ani punktu, ani bramki. Także 4 pkt. na

swoim koncie ma RUCH, który jut w pierwszym meczu i ŁKS

sygnalizował niezłą formę a teraz wygrał na wyjeździe w Ka
towicach. Nadspodziewanie wysoko jest SLĄSK, który aż 3:0 po
konał chimeryczna Legię. Nie zawiódł swoich kibiców WIDZEW,
który wygrał mecz na trudnym boisku w Wałbrzychu.

Francji. Pewni* bronił bram
karz Bolesta, natomiast naj
lepszy zawodnik gospodarzy
Ciołek był batrdao dokładnie
pilnowany.

GKS KAJOWICE —

1:2 (0:1), bramki dl*
Bąk 20 min Warzycha
gospodarzy Furtek 55

wolnego. Najstarszy

Stal Stocznia — Zawisza 1:0

(1:0); Odra Opole — Chrobry
0:0; GKS Jastrzębie — Zagłę
bie Walb. 2:0 (1:0), Gwardii*,
W-wa — Slęza 2:1 (1:1); Szom
bierki — Piast 1:0 (0:0); Doza-
tnet Nowa Sól — Radomiak 1:1

(0:1); Odra Wodzisław — Moto
Jelcz 1:0 (1:0); Arka

pi* Poznań 0:1 (0:0).
— Olirn-

1. GKS Jastrzębie 2:0 2—0
2. Gwardia W-wa 2:0 2—1
3. Stel Stocznia 2:0 1—0

Odra W. 2:0 1—0
Szombierki 2:0 1—0

Olimpia P. 2:0 1—0
T. Dozamet 1:1 1—1

Radomiak 1:1 1—1
». Odra O. 1:1 0—0

Chrobry 1:1 0—0
11. Slęza 0:2 1—2
12. Arka 0:2 0—1

Moto Jelcz 0:2 0—1
Piast Gliwice 0:2 0—1
Zawisza 0:2 0—1

16. Zagłębie Włb. 0:2 0—2

W sobotę rozegrano
spotkań bowiem dw*

cza Zagłębie S. — Łechia i Lech
— Stal Mielec zostały przeło
żone na 14 sierpnia ze wzglę
du na udział

rozgrywkach
lejne mecze

środę grają:
Sosnowiec, Łecnia —

Górnik Zabrze — Górnik Wał
brzych, Widzew — Śląsk, Le
gi* — ŁKS, Pogoń — Katowi
ce, Ruch — Bałtyk ! Zagłębie
Lubin — Stal Mielce.

MOTOR LUBLIN —

ZABRZE 0:4 (0:2),
Urban 20 i 86 min,
Zgutezyńśkl 70 min.
blisko 20 tys. Mecz rozstrzygnął
się między 20 i 23 min. Naj
pierw Urban strzelił efektow
nego gola, a potem Iwan do
bił sórzał Zguteayńslkiego w

RUCH
Ruchu:
61, dla
min z

piłkarz

Olimpia Elbląg — Stail
Wola 1:1 (0:0), Błękitni Kielce —

Polonia Bytom 0:1 (0:0), Ursus
— Jagiellonia 0:2 (0:2), Broń
Badom — Res.ovi* i Włókniarz
Pab. — Korona — przełożona n*
14 bm.

Memoriał mjr. Adama Królikiewicza

z? SKALEJ sri
doskopz“->

Z DALEKOPISU Marszałek
wicemistrzem Europy
W uwedzklcj miejscowości

Nora zakończyły aię motoro
wodne mistrzostwa Europy
w klasie OA — 250 ecm. Wal
demar Marszałek wywalczył
tytuł wicemistrz* Europy,
przegrywając jedynie ■ bez
konkurencyjnym w tych aa-

wodach Włochem Derianlm.
Marszałek uzyskał taki sam

wynik jak trzeci sawodnłk
- Loth (RFN) — obaj mieli

po 869 pkt.

Rekord Europy
Procenki

Znakomite rezultaty azy-
skano podczas lekkoatletycz
nych mistrzostw ZSRR od
bywających się w Leningra
dzie. Władykina ustanowiła
rekord kraju w biegu na 400
m wynikiem 48,96 sek. Jej
wynik jest gorszy od rekor
du śwtaita KratoehvilOT«j
(CSRS) o 0,97 sek. Drugi re
kord ZSRR pobił WasRiew
w biegu na 400 m ppł. Jego
wynik 48,33 sek. W biegu na

200 m Jewgleniew osiągnął
— 20,49. Wczoraj Prooenko

pobił rekord Eu,ropy w tr<M-
•kdku — 17,69 m.

Stadion Heysel
będzie wkrótce otwarty

Po tragicznych wydarze
niach przed meczem Juvon-
tus — Liverpool, brukselski
stadion Heysel został zam
knięty 1 nie był dotychczas
udostępniany sportowcom.
Jak oświadczył burmistrz
miasta w sierpniu nastąp!
jego ponowne otwarcie pod
czas tradycyjnego mityngu
lekkoatletycznego im. Pvo

va,n Darninę.

0 Tenisiści Szwecji, Au
stralii, CSRS i RFN zakwa
lifikowali się do półfinału
Pucharu Davisa. Najciekaw
szy mecz RFN — USA 8:2,
deoydująoy punkt zdobył
zwycięzca Wimbledonu Bec
ker pokonując Krlcksteina

6:2, 8:2, 8:1.
0 W Montrealu rozpoczę

ły się MS w pięcioboju no
woczesnym kobiet. Pierwszą
konkurencję jazdę konną
wygrała Delemer (Francja)
1100 pkt. Polka Kotowska z

1086 pkt. zajęła 10 miejsce.
Drużynowo wygrała Szwecja
3270 pkt. przed W. Brytanią
— 3236 i Polską — 3226, Ka
nada — 3182, Francją — 3170

1 ZSRR — 3014 pkt.
g Włoski kierowca Albo-

reto na „ferrari” zdobył
Grand Prlx RFN w wyścigach
samochodowych formuły I. Na
torze w Nurburgring wy
przedził Prosta (Francja). W

klasyfikacji MS prowadzi
Alboreto 46 pkt. przed Pro
stem 41 pkt.

W Londynie na stadio
nie „Crystal Pałace” roze
grano lekkoatletyczny mi
tyng Grand Prix. W biegu
na 1 milę Brytyjczyk Coe

przegrał ze Szwajcarem De-
leze — 8.56,76. Czas Coe —

3.58,89.
0 W Stuttgarcie ne mis

trzostwach RFN w lekkiej
atletyce Gaugel przebiegła
100 m w czasie 11,15, a Haas
pokonał ten dystane w cza
sie 10,20.

Podczas lekkoatletycz
nego festynu w Dreźnie, Ro-
dehau ustanowił rekord NRD
w rzucie młotem 82.64 m.

Rekord świata należy do ra
dzieckiego lekkoatlety Sie-

dycha 1 wynosi — 86,34.

tylko poprzeczkę. Górnik choć grał ekstraklasy 37-letai Franciszek
bez chorego Pałasza był
potem zdecydowanie lepszym.
Niemniej trener Kostka twier
dził po meczu, że jego dru
żyna grała o klasę słabiej niż
z Zagłębiem.

Śląsk — legia Sio (0:0),
bramki: 47 min Gawara (sa
mobójcza), 49 i 55 Marciniak.
Po pierwszej wyrównanej po
łowie w drugiej w 47 min Ga
wara interweniował tak nie
fortunnie, ie skierował piłkę
do własnej bramki.

GÓRNIK WAŁBRZYCH —

WIDZEW 1:2 (1:2), bramki dla
Widzewa: Świątek 12 min, Kaj-
rys 26, dla Górnika: Sobczyk
2 min. Gospodarze zaczęli obie
cująco ale potem uwidoczniła

się wyższraść łodizian, w szere
gach kftórych grał przez 70
min Surlit, który powrócił z

me- zes-

Lecha t Lechii w

,Jntertotio”. Ko-

już w najbliższą
Lech — Zagłębie

Łechia — Motor,

GÓRNIK
hramki:

Iwan 23,*
Widzów

Sput rozgrywał swój 600
meca (!) w barwach GKS Ka
towice,
uczcili

grą,
*

narny
ujrzał
graczem n,a boisku był
rzycha, którego piąkny strzał
■ ponad 20 m zadecydował o

zwycięstwie Ruchu.
ŁKS — POGOŃ 4:1 (3:0),

bramki dla ŁKS: Robaklcwicz
418min,Baran29170min,
dla gości: Turowski 10 min.
i Ostrowski w 68 minucie.

Gospodarze prowadziM Już 3:0

(fatalnie grał Sokołowski zamie
niony po 20 min przez trene
ra Jezterskiego).

BAŁTYK
LUBIN 1:0

Rzepka w 62 min.

niestety koledzy nie

tego jubileuszu dobrą
w I połolwlie na andy-
faul czerwoną kartkę
Hetmański. Najlepszym

Wa-

ZAGŁĘBIE
(0:9), bratmfca:

(ans)

Hutnik — Igloopol 2:0

swo-

pier-
tem-‘

Główna nagroda
dla Narlocha

w znakomitej sytuacji
się Sysło, ale z kilku

nie trafił do pustej
Jeszcze dwie groźne ak-

1. HUTNIK 2:0 2-0

Jagiełlonia 2:0 2—0
8. Start 2:0 2-1
4. WISŁA 2:0 1—0

Polonia Byt. 2:0 1—0
6. Olimpia E. 1:1 1—1

Stal St. Wola 1:1 1—1

8. UNIA TARNÓW 0:2 1—2
9. Błękitni 0:2 0—1

Górnik K. 0:2 0—1
11. IGLOOPOL 0:2 0—2

Ursus 0:2 0—2

13. Broń — —

Resowia — —

Włókniarz Pab. — —

Korona — —

Na inaugurację II ligi oglą
daliśmy w Nowej Hucie poje
dynek zespołów HUTNI
KA i IGLOOPOLU, które ma
ją pierwszoligowe aspiracje.
Pojedynek nie zawiódł ponad 7-

-tysięcznej widowni, która z ra
dością przyjęła zwycięstwo
jego zespołu 2:0 (1:0).

Pojedynek toczył się od

wszych minut w szybkim
pde 1 raz po raz pod obydwie
ma bramkami dochodziło do o-

strych spięć. W pierwszych 20
minutach nieco lepiej prezento
wali się goście, grali w ataku

szybko i pomysłowo. W 15 min

tylko słupek uratował gospoda
rzy od utraty bramki po strza
le Stefanika.

Ale stopniowo Hutnik porząd
kował grę i coraz groźniej ata
kował. Dwukrotnie groźnie
strzelał Szczecina, w 23 min po
centrze Putka obrońca Dziuba
w ostatniej chwili wybił piłkę
na róg. Ale w 30 min Hutnik

prowadził 1:0, Putek strzelił fał
szem

tarła
zza pola karnego, piłka o-

się o jeszcze jednego z o-

brońców 1 wpadła do siatki. W
dwie minuty później po strza
le Stefanika obrońcy Hutnika
omal nie strzelili samobójczego
gola. Po przeciwnej stronie w

34 min
znalazł
metrów
bramki.

cje Hutnika i koniec I połowy.
Druga odsłona jest również

ciekawa, w 54 min dobrze do

tej pory grający Pisz źle poda-
ja piłkę, przechwytuje Ją Szcze
cina, zagrywa do wychodzącego
na czystą pozycję Dybczaka i
2:0 dla Hutnika. Mimo nieko
rzystnego rezultatu goście wal
czą ambitnie, tą nadal bardzo

grożą! w ataku. W 64 min. e-

fektownym rajdem popisał się
Polak 1 dopiero w ostatniej
chwili obrońcy wybili piłkę na

róg. W 71 min obrońca Kłos

ratuje swój zespół od utraty go
la, wybijając piłkę z linii bram
kowej, to samo robi po prze
ciwnej stronie w 75 min Sło
wakiewicz.

Zwycięstwo Hutnika zasłużo-

ne, po pierwszych słabszych 20
minutach zespół rozegrał się, z

minuty na minutę pewniej gra
ła obrona. Pierwszoplanową po
stacią był Putek, który umie
jętnie rozdzielał piłki i strzelił
bardzo ważnego pierwszego go
la, podobał się też bojowy
Szczecina w ataku. Gości trze
ba pochwalić za ofensywną grę.
Brakowało jednak w tym ze
spole rozgrywającego na mia
rę Putka, niektórzy zastanawia
li się, czy klub słusznie zrobił

pozbawiając się rutynowanego
Cu ryły.

HUTNIK: Kwiatkowski —

Słowakiewicz, Kot, Dybczak,
Śmiałek — Wójcik (52 min Kil),
Putek, Cyniewski (65 min Bar
giel) Sysło — Falt, Szczecina.

IGLOOPOL: Śliwa — Dziuba,
Gmyrek, Zub, Kłos — Pisz, Szy-
bist, Raczyński (80 min

ka), Polak — Kaczówka

Mysiak), Stefanik.

Sędziował Stępień z

chowy, żółte kartki:
Słowakiewicz, Mysiak,
ski.

Dobrą obsadę witały tegorocz
na XVI Ogólnopolskie Zawody
Jeździeckie o Memoriał mjr.
ADAMA KRÓLIKIEWICZA,
który na koniu >rPicador” zdo
był na Igrzyskach w Paryżu
w 1924 r. medal olimpijski.
Major Królikiewicz był Jed
nym z założycieli Krakowslde-

g© Klubu Jazdy Konnej, któ
ry to klub dla upamiętnienia
tego wspaniałego
1 zasłużonego
wielu pokoleń
wraz z władzami sportowymi
miasta Krakowa organizuje od
1968 r. ogólnopolskie zawody
konne. W tym roku startowało

o(k. 100 koni z 22 klubów.

Główną nagrodę
Pnix Kraków* w

sie dokładności CC

był 19-letnl jeździec
skiej Legii Wiesław
na koniu Dymitr 4 pkt. karne.
Również 4 pkt. karne mieli

Krzysztof Ferenstęin (LKJ
Liski) na koniu Dolomit oraz

Jan Bobik (LKJ Nowiellce) na

koniu Szampan. Narloch miał

jednak najszybszy
Jazd i on zdobył

A oto zwycięzcy
kursów, kl. N (z
K. Kordysz (LKJ
koniu Synaj, kl. C —

sportowca
wychowawcy

jeździeckich

Grand
konkur-
3 zdo-

wairszaw-
Narloeh

drugi prze-
puehar.
innych kon-
oceną stylu)
Mosznai) na

Z. Roz-

ko-

Koziorow-
na H»-

memoriał

pleszta (LKJ Moszna) na

nim Star ki. CC-1 — W. Nar-
loch (Legia) na koniu Dymitr,
kl. CC-3 (potęgi skoku) — B .

Sas-Jaworski (LKJ Kozienice)
n« koniu Cavaliero, kL C. (z
wyboru) Zb. Kaczorowski (Le
gia) na koniu Moda, kl. CC-1

(konkurs pożegnania) W. Nar-
looh na Akropolu, M. N — R.

Mrugała (LKJ Moszna) na ko
ntu Sorento. Z zawodników
krakowskich najwyższą trzecią
lokatę wywalczył K.
ski (WLKS Krakus)
zardzie.

A oto Jak ocenia
trener kadry ANDRZEJ ORŁOŚ:
„Wysoko oceniam stronę spor
tową imprezy choć w ostatniej
chwili na starcie zabrakło
kliku czołowych jeźdźców (Ko
walczyka, Kozickiego, Hartma-
na, Kubiaka), którzy za tydzień
mają start w Spartakiadzie
Armii Zaprzyjaźnionych Z

dobrej strony pokazało się kil
ku młodych jeźdźców, takich

jak Narloch, Kaczorowski, Roz
płaszcz. Liczymy, że wkrótce

zastąpią oni zasłużonych mis
trzów. Bardzo wysoko oceniam

organizację memoriału, a kra
kowscy działacze zasługują na

wielkie złowa uznania.”
(ans)

O nich się mówi

Opracował: ANS

Nalep-
(53 min

Często-
Putek,

Raezyń-
(ans)

SAID AQUITA

Górnik Knurów-Wisła 0:1
W ligach zagranicznych

LU-

Wczoraj zainaugurowali t.akź*

rozgrywki piłkarze trzeciego
frontu. W gr. VIII znalazło się
dwóch niedawnych II-ligowców
— Cracovia i rzeszowska Stal,
1 co tu ukrywać, oba zespoły
są faworytami. Pierwszy wy.
stęp r.:e wypadł di a krakowian

zbyt okazale „Pasiaki’ w obec
ności 2 ty,. widzów zremisowa
ły w Dębicy z Wlsłoką 1:1 (1:0),
bramka — Cisowski. Wynik mo
że cieszyć, gorzej było nato
miast z grą. W drugiej połowie
podopieczni trenera Szymanow
skiego opadli z sił i na dobrą
sprawę ani raaw nie zagrozili
bramce gospodarzy. Z innych
spotkań wybija się pewna wy
grana beniaminka — Wawelu
z bądź co bądź czołową druży
ną grupy — Karpatami. „Woj
skowi” — zwłaszcza w pierw
szych 20 min. — zaprezentowa
li się z dobrej strony, nie mie-

li^jednak szczęścia w sytuacjach
podbramkowych. Swą wyższość
udokumentowali dopiero
odsłonie, odnosząc pewne
cięstwo 2:0 (0:0).

W pozostałych meczach

wyniki: Polna — Stal Rz. 0:0,
Glinik — Sandecja 0:0, Start —

Tarnovia 0:1 (0:1), Zelmer —

Czuwaj 1:0 (1:0), Izolator — Gar
barnia 3:0 (3:0) (g)

zwycięstwa rozpoczęli pił
karze Wisły udział w rozgryw
kach Ii-ligowych. W sobotę kra
kowianie wygrali w Knurowie
z miejscowym Górnikiem 1:0

(0:0). Był to żywy i interesują
cy pojedynek, w którym oba

zespoły miały kilka okazji do

zdobycia bramek. Przed wielką
szansą stanęli gospodarze już w

7 min, kiedy to sędzia podykto
wał za faul rzut karny prze
ciwko Wiśle. Krettek strzelił

jednak fatalnie obok słupka.
Gospodarze mieli jeszcze dwie
znakomite sytuacje, ale udany
mi interwencjami popisywał się
Zajda.

Krakowianie też wypraco
wali kilka dogodnych pozycji,
nie wykorzystali ich jednak
dwukrotnie Bzukała i Staro
ściak. W 71 min po zagraniu od
Wróbla, Banaszkiewicz strzałem
z ok. 12 m pokonał bramkarza

gospodarzy. Wisła wygrała za
służenie, była drużyną grającą
bardziej dojrzale, choć pod ko
niec meczu uwidoczniły się bra
ki kondycyjne.

A oto co po meczu powie-

dział nowy trener Wisły
C.TAN FRANCZAK: Jechaliśmy
do Knurowa z dość dużymi oba
wami, bez kilku czołowych gra
czy. Motyka musiał pauzować
za żółte kartki, nie grali kon
tuzjowani Lipka i Krupiński, o

w I połowie kontuzji doznał
także Jałocha (stłuczenie bio
dra). Uraz nie wygląda jednak
groźnie, ale uniemożliwił grę
naszemu czołowemu obrońcy.

Muszę pochwalić cały zespół
za ambitną postawę, choć pod
koniec meczu chłopcom brako
wało trochę sił, dlatego m. in.
zmieniłem Bzukałę. Groźne w

tym meczu były nasze kontry,
które najczęściej wyprowadzał
Starościak. Najważniejsze, że
dobrze wystartowaliśmy i teraz

liczymy na dwa punkty z Olim
pią Elbląg.

WISŁA: Zajda — Giszka,
Gorgon, Nawrocki, Jałocha (33
min Bożek) — Klaja, Bzukała

(80 min Szopa), Smagacz — Ba-

naszkiewicz, Starościak, Wróbel.
Sędziował Miecznik z Kalisza,

żółte kartki: Bodzioch z

rowa, Klaja, Zajda.

(S) FRANCJA — pierwsze
zwycięstwo w tegorocznych roz
grywkach odniosła Bastia — zes
pół Młynarczyka. Bastia poko
nała na własnym boisku Toulon
2:1, lecz w dalszym ciągu z do
robkiem 2 pkt. zajmuje osta
tnią lokatę w tabeli. Ciekawsze

wyniki: Bordeaux — Nancy 1:0,
Laval — Panis St. Germain 2:2,
Auxemre — Brest 1:2, Marseille
— Len® 3:3, Metz — Nantes 0:0.
Czołówka tabeli: Parts St. Ger
main 9 pkt., Bordeaux 8 pkt.,
Lens, Toulon i Nantes — po 7
pkt.

Grali pucharowi rywale
polskich piłkarzy

wII

zwy-

padły

B

1. Izolator 123—0
2. WAWEL 122—0
3. TARŃOVIA 1 2 1—0

Zelmer 121—0
5. CRACOVIA 1 1 1—1

WISŁOKA '1 1 I—1
7. Polna 110—0

SANDECJA 1 1 0—0
GLINIK 110—0
Stal Rz. 110—0

11.STARTN.' S. 1 0 0—1

Czuwaj 100—1
13. Karpaty 100—2
14. GARBANIA 1 0 0-3

Klęska Anglików

B

E

g
Bis

E

W szwedzkiej miejscowo
ści Yetiande odbył się finał

interkontynentalny indywi
dualnych MS na żużlu. Bez
konkurencyjny Okazał się
Amerykanin Moran — 14

pkt., który wyprzedził Kin
ga (USA) i Nielsena (Dania)
— obaj po 12 pkt. O klęsce

E- mogą mówić Anglicy, któ-

_ rych wystartowało w Vetlan-
5 de pięciu, a tylko Tatum

g zdołał wejść do premiowanej
S awansem jedenastki.

Duży Lotek

I los.: 3, ?4. 37, 44. 47. 49. dod
II los.: 1, 11, 17, 19, 25, 39

33

Knu-

(S)

Unia Tarnów - Start 1:2
(Ósług* wl.) Las parasolek po

witał wybiegających na murawę
piłkarzy Unii Tarnów i Startu
Łódź, deszcz towarzyszył zawo
dnikom przez większą część me
czu, toteż i wiele było błędów
w grze oibu drużyn, zwłaszcza w

formacjach defensywnych. Na
mecz przybyło blisko 5 tys. wi
dzów. Tarnowianie byli sprag
nieni Ii-ligowej piłki. Unia nie

grała w tej klasie rozgrywko
wej od 1977 roku.

Toteż gdy w 40 min. gospo
darze uzyskali prowadzenie, na

stadionie zapanował entuzjazm.
Jak padła bramka? Po rzucie

wolnym egzekwowanym przez
Curyłę (zakupionego z Igloopo-
lu) i błędzie obrony gości, pił
kę przejął na głowę Wietech*
nie dając szans Ossowskiemu.
Gr* w pierwszej połowie była
szybka lecz wyrównana, sym
patycy Unii zaczęli po uzyska
nym prowadzeniu wierzyć w

sukces „jaskółek”. Tak się jed
nak nie stało. Już w 48 min.
Matusiak głową ulokował piłkę
w rogu bramki — niepewnie

broniącego tego dni* — Slęzek®.
1:1.

Jedyną udaną interwencją po
pisał się bramkarz gospodarzy
w 56 min., kiedy to po błędzie
Wójcika desperackim wybiegiem
zażegnał niebezpieczeństwo, wy
bijając piłkę spod nóg Krzycz-
manika. Tenże Krzyczmanik
ustalił wynik meczu w 81 min.

po dośrodkowainiu Kasperkiewi-
cza, z rogu trafiając głową cel
nie do siatki. Tak więc. Unia,
mimo ambitnej postawy, prze
grała inauguracyjny mecz 1:2

(1:0). Doświadczenie gości tym
razem wzięło górę. Najsłabiej w

zespole gospodarzy — w którym
nie brakuje luk — grała forma
cja defensywna. W zespole goś
ci podobał się skrzydłowy Ma
tusiak.

UNIA: Ślęzak — Sobczyk, Wój
cik, Sekuła, Bartkowski — Cu-

ryło, Lizak, Wletecha — M.
Foszcz (od 64 min. Targosz),
ChJewski, Czerwony.

Sędziował P. Woźny (Poznań).
Widzów ok. 5 tys. Żółta kartka:
Matusiak (S). (rz)

Puchar „Intertoto” chia pokonała FC Zurich 1:0

(bramka Oblewski). Sparta

rozgromił

na mecie Praga — Lyngiby BK 6:2.

I. Sparta 8:4 15— 8
(S) Zakończyły się rozgrywki 2. Lyngby BK 8:4 12—12

o Puchar „Intertoto”. Już wcze 3. ŁECHIA 5:7 7—10
śniej w gr. VII Górnik Zabrze 4. FC Zurich ! 3:9 5—9
wywalczył pierwszą lokatę (w
ostatnim meczu tej grupy Aair-
lius — Zalaegersizeg 4:4). Końco
wa tabela tej grupy
1. GÓRNIK
2. Zalaegersaeg
3. Young Boys
4. Aarhus

I W ostatnim meczu

Lech
(bramki Okoński

, Admira — IFK

Wgr..III 1

Broendby 5:1 (
4, Pachelski 1),

11:1 14— 5 Goeteborg 2:1,
6:6 11—10 1. IFK 7:5 9—5
4:8 12—17 2 . LECH 6:6 15—14
3:9 12—17 3. Adnuir* '6:6 14—14

gr. VI Le- 4. Broendby 5:7 6—11

Przeciwnik Górnika Zabrze w

PE — Bayern Monachium zmie
rzył się podczas turnieju w Rot
terdamie z Honvedem Budapeszt
i zwyciężył 4:3 (3:1). Bramki dla

Bayernu zdobyli: Mattheaus,
Mathy, M. Rummenlgge i W’ohl-
farth.

W Bernie rywale Lecha w Pu
charze UEFA — piłkarze Borus-
si Moenchengladbach przegrali'
w finale z brazylijskim zespo
łem Bortafogo aż 0:5 (0:3). Bo-
russia wystąpiła bez Norwega
Herhorsona i Duńczyk® Enevold-
sena.

Kto demoralizuje
piłkarzy? Królestwo
za... dobrego działacza ♦
Współpraca na papierze

Sypią się w tym roku lekko
atletyczne rekordy. Co ciekawe,
większość rekordowych rezulta
tów pada w biegach. 2-krotnie

najlepsze wyniki na świecie o-

siągał średniodystansowiec bry
tyjski Steve Cram (na 1500 m

i 1 milę), Norweżka Ingrid Kri-
stiansen pobiła rekord świata
na 10 km (jest także rekordzi-
stką na 5 km i do niej należy
najlepszy wynik w maratonie
2:21,06 godz.), znakomitą formę
demonstruje też w tym sezonie

Marokańczyk SAID AQUITA,
który niedawno na mityngu w

Oslo rozprawił się a rekordem
świata na 5 km uzyskując wy
nik 13:00,40 min, poprawiając
rezultat Brytyjczyka D. Moor-
crofta o jedną setną sekundy.

Ten 24-letni Marokańczyk (do
kładna data urodzenia 2.11 .1960)
to ciekawa postać. Na co dzień
mieszka i studiuje wychowanie
fizyczne we Włoszech. Po raz

pierwszy wdarł się do czołówki

światowej przed 2 laty, na mis
trzostwach świata w

wywalczył brązowy
ubiegłym roku na

Olimpijskich w Los
kazał się najlepszy w biegu na

5 km.

Helsinkach
medal. W

Igrzyskach
Angeles o-

Jest biegaczem bardzo wszech
stronnym, biega niemal wszys
tkie dystanse od 400 do 10.000
metrów. Dysponuje znakomitą
szybkością, dość powiedzieć, iż

jego najlepszy wynik na 400 me
trów wynosi 46,9 sek, a 800 m

przebiegł w 1.44,38 min. Tak

szybko nie biegał żaden z do
tychczasowych rekordzistów
świata na długich dystansach.

W Nicei, gdzie Brytyjczyk
Cram bił rekord świata na 1500
m (3.29,67 min) jego najgroź
niejszym rywalem, walczącym
do ostatnich metrów, był wła
śnie Marokańczyk, który prze
grał tylkb o cztery setne sekun
dy.

,,Do tej pory twoje możliwo
ści wykorzystałem gdzieś w

70—80 procentach — mówi Aąui
ta. — Zrobią wszystko, aby po
dobnie jak H. Rono rozprawić
się po kolei ze wszystkimi re
kordami świata na długich dys
tansach, a także w biegu na 3
km z przeszkodami (na tym dy
stansie jak na razie legitymuje
się nienadzwyczajnym wynikiem
8.40,2, ale w przyszłości liczy na

wynik .w granicach 8.50 min).
W tym roku najważniejszą im
prezą będzie dla mnie Puchar
Świata, a docelowo — mistrzo
stwa świata w Rzymie w 1987
roku”.

A oto jak po rekordowym
biegu w Oslo wygląda tabela
10 najlepszych wyników w hi
storii la:

13.00,40
13.00,41

1982
13.01,15
13.06,20
13.07,29
13.07,54

1984
13.07,70

1982
13.08,54

1983
13.09,50
13.10,06

(Obsługa wł.) W sobotę w ha
li GKS „Glinik” w Gorlicach

rozegrano międzypaństwowy
mecz w koszykówce kobiet Pol
ska — Holandia. Przed paroma
dniami w Zakopanem wygrały
Polki 97:55, w sobotą podopiecz
ne trenera Ludwika Miętty oka
zały się także lepsze zwycięża
jąc 66:50 (41:28). Najwięcej
punktów dla Polski zdobyły:
Pawlak 11, Jaskurzyńska i Sę-
dzicka po 10, Seweryn i Staro
wicz po 8 a dla Holandii: Blan-

g« 12, Keur 10.
„Nasza drużyna zagrała mniej

skutecznie w ataku — powie
dział nam po meczu trener LU
DWIK MIĘTTA. Dziewczęta do
brze spisywały się w obronie.
Dwoma pojedynkami z Holandią
zakończyliśmy pierwszą fazę
przygotowań do wrześniowych
mistrzostw Europy we Włoszech.
Wkraczamy teraz w okres star
towy, już jutro odlatujemy na

silnie obsadzony turniej do War
ny z udziałem ZSRR, Kuby,
Kanady, Bułgarii. Potem jedzie-
my na kilka spotkań do Holan-

ćjH • Belgii oras ureżmiemy s-

dział w turnieju we Francji.
Do kraju wrócimy 2 września a

już od 8 września czekają nas

mecze w mistrzostwach Europy.
Gramy tam kolejno z Belgią,
Węgrami, Hiszpanią, ZSRR i
Włochami. Aby zakwalifikować
się do strefy medalowej mu-

gięlibyśmy zająć co najmniej II

miejsce w grupie.
Do Warny wyjeżdża 12 zawod

niczek; rozgrywające: Seweryn,
Starowicz, Janowska, Sidoruk, o-

brotowe i skrzydłowe: Pawlak,
Komorowska, Sędzicka, Jasku
rzyńska, Kępka, Janowbcz —

Kujawa, Cała, Wołujewicz. Być
może do reprezentacji na ME

dołączy jeszcze Konwent —

Piotrkiewicz, która trenuje już
po urlopie macierzyńskim".

"W niedzielę z reprezentacją
Holandii grał beniaminek X li
gi Glinik Gorlice i przegrał
67:84 (30:32). Najwięcej punktów
dla Glinika: Zimowska 1 Szczer
ba po 14, Górnicka 13.

(«ms)

Owa złote medale dla Wawelu

Aąuita (Maroko) 1985
Moorcroft (W. Bryt.)

Maree (USA) 1985
H. Rono (Kenia) 1981
Bulti (Etiopia) 1982

Ryffel (Szwajcaria)

Leitae

Mamede

(Portugalia)

(Portugalia)

Koech (Kenia) 1985
Cova (Włochy) 1985

(ANS)

(s) Na zakończonych w nie
dzielą w Bydgoszczy 61. indywi
dualnych mistrzostwach Polski
w lekkiej atletyce biegacz Wa
welu Kraków Ryszard Stoch

zdobył złoty medal na 400 m

ppł. — 50,20 sek. W tymże bie
gu brązowy medal zdobył Le
szek Rzepakowskl * Wawelu —

50,60 sek. Trzecią lokatę wywal
czył także Michał Wacławik z

Hutnika w rzucie oszczepem
78,74 m (wygrał Szybowski z

Gryfu 83,80). W ostettaim dniu
mistrzostw srebrny medal zdo
był na 110 m ppł Wojciech Za
wiła z Wawelu 13,89 (wygrał
Giegiel z Zabrza 13,72). Sztafe
ta Wawelu 4X400 m zdobyła
żłoty medal 1 pobiła klubowy
rekord Polski 3.07,18 min.

Punktowane miejsca zdobyli
Jaszkowski (Wawel) 400 m —

47,00 sek. (TV miejsce), w dysku

kobiet Niżnik z Hutnika 51,72 m

(IV miejsce), w młocie Filek z

Hutnika 70,28 (IV lokata), na

1500 m — Skowronek (AZS Kr.)
— 6 miejsce, wzwyż kobiet —

Jabłońska (AZS) — 175 cm (8
miejsce).

800 m Piekarskiego

Mistrzostwa stały na. słabym
poziomie, bramkowało wartościo
wych rezultatów, drugi rekord
Polski (też klubowy) padł w

męskiej sztafecie 4X100 m —

Legia 39,80 sek. Wyróżnić mo
żna jeszcze w tyczce Kolasę 550
cm, na

1.45.85, na 200 m kobiet Kas
przyk 22,78 przed Tomczak 22,85,
w skoku w dal Klimaszewski
8,17 (ale z zilnym wiatrem).
Wszols 230 cm, sensacja w trój-
skoku — Pastusiński 16,92 poko
nał mistrza świata Hoffmanna
16.85.

gazeta © piłkarska
dział Marian JABŁOŃSKI:
... Co z tego, że oburzać może

Przez miesiąc byłem oder
wany od spraw piłkarskich. ..

_

.

Po powrocie t urlopu prze- kolejka do klubowej kasy, w

głądałem prasę sportowa i kra
kowska. Czytałem — z radoś
cią — o działaniach PZPN,
który zamierza wypowiedzieć
bardziej skuteczna walkę z grą
pozorowaną; czytam, też z za
dowoleniem, wywiad. w „Prze
glądzie Sportowym” z szefem
polskich sędziów p. Stanisła
wem Eksztajnem, który zapo
wiada podwyższenie (zdecydo
wane) poprzeczki dla arbitrów
i oświadcza publicznie, że kto
złamie normy etyczno-moralne
będzie musiał odejść.

W mojej gazecie wywiad x

niedawno powołanym na sta
nowisko prezesa GTS Wisła,
generałem brygady dr. Jerzym
GRUBĄ: „gdy nie idzie się do
przodu następuje regres, a

tymczasem w sekcji piłki noż
nej nie uczyniono żadnego po
stępu organizacyjnego. Działa
cze zapatrzeni w minione su
kcesy „Białej Gwiazdy’’ zapo
mnieli, że czas biegnie nie
ubłaganie”.

Czytam wreszcie stenogram
ciekawej dyskusji jaką zorga
nizowało „Tempo” na temat

przyczyn regresu krakowskiego
piłkarstwa. Niektóre wypowie
dzi budzą u mnie zdecydowa
ny sprzeciw, ale w pełni pod
pisuję się pod tym co powie-

której ustawiają się niedawno
zwolnieni z obowiązków, ale
nie formalnie, byli trenerzy, a

zawodnicy sprzedają mecze,
skoro sami tch demoralizuje
my. Czy my trenerzy i działa
cze nie jesteśmy winni zaist
niałej sytuacji?’’.

Cytuję te dwie opinie z kra
kowskiego podwórka, bo moim
zdaniem trafiają one w sedno
sprawy. Niedowład organiza
cyjny był jedną z podstawo
wych przyczyn tak zastrasza
jącego kryzysu krakowskiej
piłki. Bez sprawnie działają
cego sztabu działaczy, bez no
wocześnie myślących menaże
rów sportowych — nie sposób
dzisiaj myśleć o sukcesach na

niwie sportowej. Weźmy przy
kładowo wielkie firmy euro
pejskie Real Madryt, ostatnio
Liverpoo>I czy Juventus. Tam

najpierw byli, ludzie, którzy
wiedzieli czego chca. którzy
mieli jakąś wizję. Wielki Real
zaczął się od prezesa Berria-
beu. to on stopniowo budował
drużynę, ściągając do niej ko
lejno znakomitych graczy jak
di Stefano czy Kopa. Podob
nie — choć oczywiście w in
nej skali (inne warunki, inne
pieniądze) wygląda sprawa u

nas. Tam gdzie znalazł się o-d-

powiedni człowiek (lub grupa
osób) były i są sukcesy.

Postawię' może trochę prze
wrotną tezę — że łatwiej o do
brego piłkarza niż o nowocześ
nie i perspektywicznie myślą
cego działacza. Taikich mamy
piłkarzy jakich ich sobie wy
chowaliśmy. Dlatego byłem i

jestem za zastrzykiem „nowej
krwi” także wśród działaczy.
Część z nich nie zdała i nigdy
już nie zda egzaminu. Skom
promitowali się w środowisku,
sa albo dyletantami albo maja
nieczyste ręce. Proponowaliś
my przed rokiem Cracovii,
która staczała się po równi po
chyłej
komisarycznego,
sekcji piłki
na nas jak
wrogów, a

pogrążała
kryzysie.

Piszac to wszystko, nie mam

zamiaru rozgrzeszać samych
piłkarzy. Oni dołożyli swoją
cegiełkę — i to pokaźną — do
regresu. Piłkarzy Wisły — nie
zależnie od tego jacy dobrzy
czy źli byli działacze —- stać
było na utrzymanie się w I li
dze. Trzeba było- tylko
chcieć. Zabrakło ambicji.

Niestety — obym się mylił
— przyszłości krakowskiej pił
ki nie widzę w różowych kolo
rach. ; Spądek Wisły z ekstra-

dal zdezintegrowane, oficjalnie
mówi się o przyjaźni, a za ple
cami każdy drugiemu szyje bu
ty.

Przyznają szczerze — nie
bardzo wiem jak daleca
KOZPN może ingerować w

klasy, Cracovii z II ligi był' działalność klubów zwłaszcza
wstrząsem. Czy dla wszyst
kich? Mam • co do tego pewne
wątpliwości, a utwierdziły
mnie w tym także rozmowy z

naszymi Czytelnikami podczas
mojego sobotniego dyżuru re
dakcyjnego. Większość moich
rozmówców nię wierzy w szyb
kie odrodzenie krakowskiego
futbolu.

Na najbliższy wtorek Kra
kowski Okręgowy Związek Pił
ki Nożnej zaprosił nas na kon
ferencję, której temat brzmi:
„Ocena stanu piłkarstwa kra
kowskiego oraz przedsięwzię
cia zmierzające do poprawy
aktualnego poziomu organiza-
cyjno-szkoleniowego”. Nigdy
nie przeceniałem rola narad.
Może jednak tym razem mylę

powołanie zarządu
odnowienie

nożnej. Patrzono
na największych

tymczasem sekcja się, może ludzie odpowiedzial-
się w całkowitym

tycih ligowych? Czy piłkarstwo
krakowskie ma się odrodzić
poprzez siłę poszczególnych
klubów czy może należy okre
ślić jasno preferencje dla jed
nego klubu i stworzyć mu ..zie
lone światło”? Czy mamy o-

pierać się wyłącznie na wy
chowankach czy na armii za-

ciężnej? Czy należy „puszczać”
w Polskę graczy z naszego re
gionu? Jeszcze raz powtarzam
— nie mam gotowej recepty,
ciekaw jestem czy choćby częś
ciowa odpowiedź na nurtujące
zapewne nie tylko mnie pyta
nia — znajdę na wtorko
wej konferencji?

ANDRZEJ STANOWSKI

ni za los krakowskiego futbolu
wstrząśnięci ostatnimi klęska
mi zdobędą się na krytyczne
i samokrytyczne spojrzenie, a

co najważniejsze potrafią wy
pracować konkretne wnioski i
z żelazna konsekwencją będą
potem wcielać je w życie.
Niestety i na tym odcinku ma
my smutne doświadczenia, po
wołano kiedyś do życia tzw.

radę prezesów krakowskich
klubów. Powstało jeszcze jedno
ciało którego działalność nie
dała pozytywnych rezultatów.
Środowisko piłkarskie jest na-

PS. Jeden z Czytelników za
pytał mnie co sądzę o postawie
Andrzeja Iwana, w Wiśle spra
wiał wrażenie niedotrenowanego,
grał jakby z musu, w Zabrzu to

zupełnie inny piłkarz. Nie po
trafiłem zaspokoić ciekawości

Czytelnika, na ten temat najle
piej byłoby porozmawiać z sa
mym Iwanem. Ale jest to jeszcze
jeden przyczynek do sytuacji w

jakiej znalazła się krakowska

piłka..
AA


